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Nr.300. P ią tek , 1 W rześnia 1882.

CZĘŚC UEZIjBOWA

Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał suplentów g im nazja lnych : Franciszka 
S c h i n d l e r a ,  Włodzimierza R e s l a  i Wło
dzimierza B a ń k o w s k i e g o ,  oraz suplen- 
ta szkoły realnej Emila H e y t h u m ,  rzeczy
wistymi nauczycielami w państwowem wyż- 
szem g im nazjum  realnem w Brodach.

Minister wyznań i oświecenia miano
wał suplentów: Sofrona N i e d z i e l s k i e g o  
z g im nazjum  Stanisławowskiego, Jana  T e r -  
l a d z i ń s  k i e g o  z gimnazyum Tarnowskie
go, Dominika M a c h n o w s k i e g o  z czwar
tego gimnazyum Lwowskiego, Feliksa U r 
b a ń s k i e g o  z gimnazyum Złoczowskiego, 
Juliana S u t o w i c z a  z gimnazyum Tarnow
skiego, Jana  K r a w c z y k a  z gimnazyum 
Złoczowskiego i Juliana J a w o r s k i e g o  z 
gimnazyum Sanockiego, nauczycielami pań
stwowego gimnazyum w Złoczowie.

• Minister wyznań i oświecenia miano
wał katechetę niższego gimnazyum państwo
wego w Złoczowie Antoniego H o e h e k e r a  
katecheta państwowej wyższej szkoły realnej 
w Stryju.

Od dnia 19 do 29 sierpnia b. r. spraw
dzono w kraju następujące choroby s ta d n e ; 
Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w PFbanówce z
Iwanówką (powiat Trembowla). Ś w i e r z b :  
w Łobzowie i My dl inkach (pow. Kraków); 
w Muszyrówee (pow. Podhajce). Prócz tego 
panują w kraju następujące choroby stadne: 
N o s a c i z n a :  w Dźwinogrodzie (pow.Bobr
ka); w Chreniowie (pow. Kamionka); na 
przedmieściu Smoleńsk w Krakowie; w Mać- 
kowicach (pow. P rzem yśl) ; w Lichwinie (pow. 
Tarnów). O t r ę t  u r o g a c i z n y :  w Mokro- 
tynie (pow. Żółkiew). Z a r a z a  p ł u c :  w 
Cerekwi z Bessowem (pow. B ochn ia) ; w Bło
niu i Pikułówce z Mieroczkówką ad Tuszy- 

. na (pow. Mielec). Z a r a z a  w ą g l i k o w a :

w Kozarze i Konkolnikach (pow. Rohatyn); 
w Świlczy (pow. Rzeszów,.; w Krzywem (pow. 
S k a ła t ) , w Smolance (pow. Tarnopol). 
Ś w i e r z b  u k o n i :  w Tarnawie, Pielnicy i 
Polanie, (pow. Dobromil); w Trośeiancu (pow. 
Brzeżany); w Oleszycach starych (pow. Cie
szanów); w Słobudce_(pow. Kałusz); w Tar- 
nawce i Podzwierzyńeu (pow. Ł a ń c u t ) ; w 
fttojańcach (pow. M ościska); w Ździarach i 
Mahowie (pow. P iizno); w Bykowie (pow. 
Przemyśl); w Płoty czy (pow. Tarnopol); w 
Werchracie (pow. R aw a);  w Ludwinowie 
(pow. Wieliczka); w Szelpakaeh (pow. Zba
raż); w Białkowcach (pow. Złoczów).

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 31 sierpnia 1882 roku wydane i ro
zesłane zostały w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyty XLII i X LIII 
dziennika ustaw państwa.

Zeszyty te zawierają:
Nr. 11(5— 118." Koncesye na budowę kolei z 

Liesing do Kaltenleutgeben, z Pohl do 
Wszetin i z IlietziDg do Prechtoldsdorf. 

Nr. 119. Obwieszczenie ministerstwa rolnictwa 
w sprawie phylosery.

Nr. 120. Patent cesarski zwołujący sejmy: cze
ski, dolno- i górno-austryacki, salzburgski, 
karyntyjski, morawski, szlązki i yorarl- 
bergski.

CZTJŚĆ IIEURZIJDOWA
Ł  1 września.

Barda zwyczajna, i to dopiero za
mierzona a niewykonana jeszcze, wy
starczyła zupełnie, ażeby na 48 godzin 
odświeżyć między Berlinem a Paryżem 
reminiscencye odwetowe z pierwszych 
lat po zawarciu pokoju frankfurckiego. 
Koła urzędowe w Berlinie i Paryżu 
były wystawione na silny nacisk, bo 
szowiniści francuscy uroili sobie, że 
gimnastycy niemieccy w Paryżu wy
zywali ich formalnie, a w Niemczech 
znowu niektóre nawet poważne dzien
niki podniosły taką wrzawę, jak  gdy

by życie wszystkich Niemców w Pa
ryżu na włosku wisiało. Obie strony 
czuły niestosowność podnoszenia rak 
błahej rzeczy do wysokości kwestyi 
międzynarodowej, i dlatego w Berlinie 
uważano zamierzoną demonstracyę 
przeciw gimnastykom niemieckim za 
nowy znak ducha wojowniczego, za 
nową inspiracyę Gambetty, a w Pa
ryżu sprowadzono awanturę na pole 
wielkiej polityki, jak gdyby gimnasty
cy niemieccy naigrawać się chcieli z 
F ran c y i, wyprowadzonej wrzekomo 
zręcznością dyplomatyczną księcia Bis
marcka w pole co do sprawy egip
skiej !

Nie potrzeba wykazywać, że wpro
wadzenie w związek awantury kaw iar
nianej z wielką polityką nie ma ża
dnej podstawy. Ale jest to w każdym 
razie przykry symptom sytuacyi nie
pewnej. Cóż znaczą wszystkie wymia
ny przyjacielskich zapewnień między 
Berlinem a Paryżem, jeżeli jacyś tam 
gimnastycy w sporze knajpowym z za
gorzalcami paryzkimi mogą rzucić cień 
na stosunki pokojowe, jeżeli prasa z 
obu stron tak lekkomyślnie dopuszcza 
się przesady i rozbudza namiętności. 
A jest to lekkomyślność wielka, bo r. 
1870 wykazał, jak łatwo między Fran- 
cyą a Niemcami naciągnąć kwestye 
niebardzo drażliwą na casus belli i jak 
znacznie przyczynić się może prasa 
roznamiętniająoa ogół. W roku 1870 
współzawodnictwo polityczne między 
Prusami a Fraucyą stanowiło tło, na 
którem rozwijała się akcya wojenna, 
więc potrzeba było szukać poważniej
szej przyczyny do rzucenia rękawicy. 
Dziś, gdy, jak się pokazało, działa cią
gle tak niebezpieczny motyw, jak żą
dza odwetu, lada jaka uraza lub uro
jenie wystarczy w danym razie nawet 

! do wywołania katastrofy. Niech tylko 
: ks. Bismarck, albo prezydent republi

ki francuskiej, uzna za prawdę, że sko
ro już koniecznie musi przyjść do no
wego starcia między Francyą a Niem
cami, 'to nie należy tego zwdekać, lecz 
owszem krytyczny moment przyspie
szyć, a w ciągu czterdziestu ośmiu 
godzin z nowej takiej burdy kawiar
nianej może powstać casus belli.

W Berlinie zapomną prędko o 
gimnastykach niemieckich w Paryżu 
i o urojonem niebezpieczeństwie Niem
ców tam osiadłych , ale w paryskich 
kołach politycznych wskrzeszenie dys- 
kusyi na temat odwetowy wywrze pe
wnie dalsze skutki. T y m , którzy 
w mętnej wodzie ryby łowić pragną, 
podoba się wszystko, co wprowadza 
rząd w kolizyę, zapala jednych a za
strasza drugich, i w końcu doprowa
dzić może do przesilenia. Z drugiej 
strony konserwatyści, którzy w osta
tnich czasach coraz śmielej głowę 
podnosić zaczęli, i obwołują przy toas
tach pretendentów swoich m onarcha
mi, wyborną mają sposobność do je 
dnania sobie opinii kół, szczerze p ra 
gnących pokoju pod pozorem niezdol
ności republiki do utrzymania trw a
łych stosunków pokojowych z Niem
cami. Republikanie nie mogą tego 
lekceważyć. Gdyby nie protekeya ks. 
Bismarcka, republika nie byłaby się 
ustaliła w r. 1870, a gdyby nie ob
jawy zaufania, okazywane z Berlina 
rządowi republikańskiemu, w r. 1877 
wybory nie byłyby wypadły tak fa
talnie dla bliskich tryumfu monarchi
stów. Głównym środkiem agitacyjnym 
przeciw monarchistom było wtedy 
tw ierdzenie, że gdyby odnieśli try 
umf niechybnie zawikłają Francyę 
w wojnę.
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M I C K IE W IC Z  W WILNIE
C z ę £ ó  d r u g a .

I.
(Ciąg dalszy.)

Przytoczyłem ten dłuższy ustęp z Do- 
ittejki, ponieważ jako świadectwo Filomaty, 
na on wielką wagę, ale teraz muszę zazna- 
óyć, że pomiędzy nim a innemi świadectwa
mi zachodzi znaczna niezgodność. Podług 

Domejki nazwa Promienistych służyła tylko 
uczestnikom majówek; podług Karola Ka
czkowskiego, ks. Jundziłla  i Zdanowicza była 
ona nazwą stowarzyszenia, które i poza ma
jówkami było c z y n n e , miało swoje usta
wy, posiedzenia , w ogóle bardzo podobnem 
było do opisanego przez Domejkę towarzy
stwa Filaretów. Dalej podług Domejki towa
rzystwo Filaretów zawiązało się niebawem 
po pierwszych majówkach Promienistych, po
dług innych , tylko co przytoczonych świa
dectw, miało to nastąpić dopiero 1821 roku, 
po urzędowem przez rektora rozwiązaniu Pro
mienistych. Wreszcie twierdzenie Domejki, 
że już od początku towarzystwo Filaretów 
°kryw’ało się ścisłą tajemnicą i żądało od 
Uowowstępujących członków jej dochowania, 
uie zgadza się z tern, co opowiada Odyniec 
0 swojem wstąpieniu do Filaretów' roku 1820.

Byłoby nadzwyczaj pożądanem , gdyby 
który z żyjących czcigodnych naszych Fila
retów, Odyniec czy Domejko, stanowczo roz
strzygnął te sprzeczności i rozjaśnił w tym 
wz_ględzie jednę z najciekawszych i najwa
żniejszych kart naszych dziejów z ostatniego

stulecia. Zanim to nastąpi, postaram się sam,
0 ile potrafię, rozwikłać i pogodzić sprze
czności rozmaitych świadectw.

Zdaje mi się, że główną przyczyną nie
zgodności świadectw', była zmienność i roz
maitość nazwy stowarzyszonych. Uczestnicy 
pierwszej m ajów ki, urządzonej przez Filo
matów, nazwali się Promienistymi i odtąd 
nazwa ta przeszła na uczestników wszystkich 
następnych majówek. Że jednak Promieniści 
mieli pewną organizację, że stanowili zwią
z e k , świadczy o tern wydany przez księgar
nię luksemburską a nie wiem skąd przez nią 
wydobyły Raport Tomasza Zana do Rządu 
Towarzystwa Filomatycznego. Zaczyna on się 
od następujących s łó w : „Dnia 6 maja r. b. 
otworzyliśmy zabawy majowe młodzieży, któ
re „promieuistemi“ nazwano. Przedmiotem 
tego z w i ą z k u  są zabawy, składające się 

i z ćwiczeń ciała, z czytania własnych robó- 
j tek w jakimkolwiek rodzaju, lub deklamo- 
| wania miejsc piękniejszych z autorów pol- 
| skich. Zabawy te zowią się majówkami, któ- 
! rych trzy w maju odbyto. Wstęp każdemu 
! młodzieńcowi do związku wolny, sposób przyj- 
| mowania łatwy. Każdy przychodzący mając 

sobie wyłożony cel Promienistych , cel za
bawy, przyjemny i pożyteczny, ustnie obie
cywał znajomość i przyjaźń, wspólną pomoc 
każdemu w naukach i potrzebach, wypełnia
nie obowiązków stanu , nabywanie cnót, któ
re młodzieńca w oczach wszystkich czynią 
szacownym i miłym ; po obietnicy imię swo
je zapisywał w seksternie i już miał^ prawo 
mówić otwarcie i szczerze i słuchać prze
stróg." Przewodnikiem zabaw7 z przydomkiem 
„Arcy“ i „z władzą najwyższą nietylko na 
majówce, lecz i za majówką11 był Tomasz 
Zan. On mianował urzędników towarzystwa
1 naznaczał dni posiedzeń. Mieli Promieniści 
podług tego raportu Zana swoją kancelaryę, 
którą zawiadywał sekretarz Filomatów P ie

traszkiewicz ; „on dzieje spisywał i wyzna
czał podkanclerzym przedmioty majówki do 
opisywania". Mieli marszałka wielkiego, któ
ry przestrzegał porządku posiedzeń i ogła
szał wyroki (Teodor Łoziński), marszałka n a 
dwornego, do którego należało kupować dla 
wszystkich mleko i masło (Bukiewicz Mi
chał) i podskarbiego, który zbierał pieniądze 
od członków i rozrządzał niemi (Kazi
mierz Piasecki . Pomiędzy szambelanami do 
roznoszenia życzeń Arcego, znajdujemy na
zwisko Ign. Domejki. Towarzystwo dzieliło 
się na grona zwane województwami, a ka
żde grono miało swoich urzędników.

Z całego raportu widać, że zabawa na m a
jówkach — zabawa szlachetna i umoralniająca 
— była głównetn jeżeli n ie jedynem  zajęciem 
Towarz. Promienistych. Ale nie chcieli na 
tern poprzestać Filomaci i postanowili , j a k  
wiemy, założyć towarzystwo, któreby miało 
poważniejszy charakter, gdzieby pracy nau
kowej nie pochłaniała zabawa i towarzystwu 
temu, za radą Jeżowskiego, dano nazwę F ila 
retów. Ponieważ wszyscy członkowie nowego 
towarzystwa wyszli z grona Promienistych, 
nic więc dziwnego, że nazwy Filaretów i 
Promienistych mięszały się z sobą, identyfi
kowały się, a ponieważ druga była i dawniej
szą i popularniejszą od pierwszej , więc też 
w oczach ludzi mniej wtajemniczonych za
słaniała , zakrywała pierwszą. Dlatego to o 
Filaretach nic nie słyszano w mieście, kiedy 
o Promienistych ks. Jundziił p o w i a d a „ b y 
tność tego towuirzystwa me była nikomu 
t a j n ą ; początkowe nawet niektóre usta
wy były wszystkim znajome11. Inaczej byc 
nie mogło ; m ajów ki, na których i Filareci 
występowali jako Promieniści, gdyby nawet 
chciano zachować ta jem nicę , która zresztą 
nie była z początku potrzebną, nie mogłyby 
się były ukryć przed światem. Ale żeby tych 
gromadzeń się młodzieży źle nie tłómaczono,

potrzeba było uzyskać sankcję  władzy un i
wersyteckiej. W  tym celu przewodnicy P ro 
m ien is tych , na majówce odbytej dnia 17go 
maja 1820 r. ułożyli znane nam już prawi
dła , które streszczały kierunek moralny tak 
Filaretów jak Promienistych i przedłożyli je 
rektorowi uniwersytetu (Malewskiemu) do po
twierdzenia. Wobec uniwersytetu jednak uwa
żano za stosowne wystąpić nie z nazwą „P ro 
m ienistych11, która była czysto koleżeńską i 
wymagała komentarzy, ale z taką, któraby sa
ma przez się wyrażała skromne zadanie towa
rzystwa , a mianowicie z nazwą „Towarzy
stwa przyjaciół pożytecznej zabawy11. Tak 
więc jedni i ci sami stowarzyszeni występo
wali tu już z trzecią nazwą, Rektor potwier
dził prawidła „w nadziei dobrych skutków 
zachęcenia do pilniejszego i ściślejszego za
chowa nia obowiązków ucznia uniwersytetu11 ; 
ale nazwa urzędowa nie przyjęła się i sto
warzyszeni znani byli powszechnie pod n a 
zwą Promienistych.

Że Filareci nie zawiązali się dopiero po 
rozwiązaniu Promienistych (1821) ale istnieli 
przedtem , świadczy także Odyniec, który w 
swoich Wspomnieniach z  przeszłości opowia
da , jak 1 listopada 1820 r. wprowadzony zo
stał do towarzystwa „Miłośników Cnoty11. W re
szcie potwierdzają to niektóre pieśni, o któ
rych wiemy, że były śpiewane na promieni
stych majówkach , a w których nazwa Fila
retów występuje jako dobrze znana. Tak np. 
pieśń A dam a: Hej użyjm y żywota, znana nod n a 
zwą pieśni Filaretów, a śp iew an a , jak  wie
my od Odyńca , na  jednej z majówek 1820 
roku, kończy się strofą :

Krew stygnie, włos się bieli,
W wieczności wpadniem to ń ;
To oko zamknie F e l i ,
To Filarecka dłoń.



Sprawy krajowe.
( Wyznaniowa szkoła ludowa to Brodach).

( X )  W sprawie zaradzenia potrzebom 
szkolnym w Brodach, o co w swoim czasie 
toczyła się rozprawa naw et przed trybuna
łem państwa, Sejm na sesyi zeszłorocznej 
powziął następującą uchwałę: Na utrzymanie 
izraelickiej szkoły wyznaniowej w Brodach 
przyzwala się z funduszu krajowego roczną 
stałą subwencyę w kwocie 6.000 zł., a to na 
czas, jak długo rzeczona szkoła będzie za
stępowała potrzebę pomnożenia publicznych 
szkół ludowych obecnie w tern mieście ist
niejących i jak  długo będzie wypełniała wa
runki podane w deklaracji gminy wyznanio
wej izraelickiej w Brodach.

W deklaracyi tej między innemi mie
ściło się także zobowiązanie do należytego 
pielęgnowania języka polskiego. Zasiłek Sej
mu, jak  zaznacza Wydział krajowy w swojern 
sprawozdaniu z czynności, odniósł piękny sku
tek. Załączona do sprawozdania re lac ja  d e 
legata Wydziału krajowego (sekretarza B er
narda Kalickiego) o egzaminach odbytych w tej 
szkole dnia 3, 4 i 5 lipca 1882 stwierdza tę 
opinię w sposób pochlebny dla szkoły i gminy.

Według sprawozdań urzędowych •— pi
sze delegat Wydziału krajowego — do szko
ły tej w roku szkolnym 1879/80 było zapi
s a n y c h : chłopców 504, dziewcząt 634, r a 
zem 1138 dzieci, z których w ciągu roku 
uczęszczało rzeczywiście 997. Sprawozdanie 
Wydziału krajowego do Sejmu wyjaśnia, że 
wynik ten nie je s t  dość pomyślnym i że do 
zadośćuczynienia celom oświaty potrzeba, a- 
by do tej szkoły, do liczby zapisanych 1138 
przybyło jeszcze 327 dzieci izraelickich. Dla- 
tegoteż w deklaracyi gminy wyznaniowej u- 
mieszczono punkt, według którego przyjmo
wanie dzieci izraelickich do szkoły ma być 
wolne od wszelkich ograniczeń. Tymczasem 
w roku szkolnym 1881/2 zapisanych było 
do szkoły chłopców7 486, dziewcząt 632 ra 
zem 1118 dzieci. Z tych uczęszczało do 
szkoły rzeczywiście w ciągu roku chłopców 
335, dziewcząt 395, razem 730 dzieci. W ten 
sposób krok ważny, zrobiony w celu otwo
rzenia dzieciom izraelickim wstępu do szko
ły, ma w skutku znaczne obniżenie się li
czby dzieci, rzeczywiście do szkoły uczęsz
czających. Wypadku tego nie można jednak 
żad ą miarą kłaść na karb wyżej wspomnia
nego faktu, mianowicie udzielenia zasiłku z 
funduszów krajowych i zapewnienia wpływu 
warunkom w deklaracyi wyszczególnionym. 
Przyczyn należy szukać gdzieindziej, mia 
nowicie w widocznym upadku miasta od lat 
kilku, szczególniej od czasu zniesienia wol
nego okręgu cłowego, w fakcie wynoszenia 
się z miasta rodzin zamożniejszych i wię
cej przedsiębiorczych, wreszcie w szerzeniu 
się nędzy między klasą uboższą. Zauważyć 
także należy, iż dzisiejszy stan szkoły, t. j. 
lokal szkolny, środki naukowe i siły n a u 
czycielskie, mogą wystarczyć zaledwie dla 
takiej, jak w roku ubiegłym liczby uczniów. 
Lokal jest tak szczupły, iż pierwsze klasy 
tak chłopców jak dziewcząt mogły tylko

W pieśni Czeczota „Wstał pan Kwie
cień z martwych ninie“ , przytoczonej przez 
Domejkę, a śpiewanej także na jednej z ma
jówek jeszcze przed rozwiązaniem Promieni
stych , znajduje się strofa :

I kiedyś przyjdą te lata,
Ze z Filareckiego świata 
Powstanie zmarły Sarmata.

Tak więc zdaje się nie ulegać wątpliwo
ści , że się mylą Kaczkowski i ks. Jundziłł  
pod względem daty zawiązania się F ila re 
tów, i że to co mówią o Promienistych, sto
suje się poczęści do Filaretów, którzy w po
czątkach swego istnienia byli im pod tamtą 
nazwą znani. Niemniej przeto pozostanie za
wsze rzeczą bardzo d z iw n ą , że Karol Ka
czkowski , który dobrze znał się z Zanem a 
był przyjacielem Piaseckiego Maryana , także 
Filomaty, należał do Promienistych a wyje
chał z Wilna dopiero na początku 1821 roku, 
że on nic nie wiedział o istnieniu F ilom a
tów przed rokiem 1821!

Ale wróćmy do toku opowiadania. Przez 
dwa pierwsze lata istnienia Promienistych i 
Filaretów od 1819 do 1821 swobodnie roz
wijała się filarecka praca naukowa na posie
dzeniach , zabawy Promienistych na majów
kach. Uorganizowano odczyty prywatne dla 
Filomatów : Kowalewski uczył języka łaciń
skiego i literatury starożytnej, Józef Chodźko 
fortyfikacyi, Malewski prawa rzymskiego, 
Jeżowski historyi i filozofii, Domejko goto
wał się do otwarcia kursu geografii fizycznej 
według nowej metody, i do tych odczytów 
sprowadzono wiele książek niemieckich i an 
gielskich.

(Oi?,£ dalszy nastąpi).

JÓ ZEF TUETIAK.

przez pół dnia na przemiany otrzymywać 
naukę, gdyż razem pomieścić ich nie było 
sposobu. Co do sił nauczycielskich, te jesz
cze najprędzej przy powiększonej liczbie 
dzieci szkolnych wystarczyćby mogły. Per- 
sonal nauczycielski składa się z 21 osób, 
mianowicie z dyrektora, z 15 nauczycieli i 
5 nauczycielek. Dyrektor i nauczycielki m a
ją po 8 godzin tygodniowo, jedna ma 10 
godzin a jedna 7. Nauczyciele mają przecię- 
ciowo po 20 godzin tygodniowo, niektórzy 
po 18, inni po 22 i 24, przeciążeni więc 
nie są i zwiększonej liczbie dzieci a zarazem 
klas podołaćby mogły.

Co do drugiej s trony tej sprawy mia
nowicie co do kwestyi pedagogiczuej, tylko 
uznanie należy się szkole. Kzkoła już z po
zoru robi dobre wrażenie. Dzieci eałemi set
kami jak są ,  czyste, ubogo lecz porządnie 
ubrane, przyzwoite. Znać wTyszukaną w tej 
mierze troskliwość nauczycieli. Dziecko przez 
cały rok brudne, nie myte, nie czesane i 
swawolne, na dzień jeden tgzam inu nie da 
się utresować tak, aby swej właściwej na tu
ry nie zdradziło. Sposób nauczania i rezul
taty jego zasługują również na uznanie. Su
ma wiadomości udzielanych wypełnia dość 
ściśle program szkół ludowych: nauka reli- 
gii, czytania i pisania polskiego i niemiec
kiego, gramatyka jednego i drugiego języka 
w zakresie wcale obszernym, wiadomości z 
geografii, z historyi powszechnej i w każdej 
klasie także z polskiej, z nauk przyrodni
czych, wogóle zresztą z zakresu rozmaitych 
działów wiedzy —  są dobrze zastosowane i 
dokładnie wyuczone. Już w dyskusji sejmo
wej z r. 1881 podniósł poseł Zucker, że w 
szkole tej język polski był zawsze uczony. 
W ubiegłym roku szkolnym przyjęto trzech 
nowych nauczycieli polskiego języka, tak, 
że obecnie jest  nauczycieli języka polskiego 
siedmiu, oraz ósma nauczycielka robót, wy
bornie polskim językiem władająca i po pol
sku tylko ucząca. W pierwszej klasie półdnio- 
wej, nauka .języka polskiego zajmuje 5 go
dzin; od II  klasy we wszystkich zajmuje 
tygodniowo 8 do 9 godzin , prócz tego w 
każdej klasie uczą po polsku historyi pol
skiej i często także powszechnej, lub gdy 
ta uczoną jest po niemiecku, dają natomiast 
polski wykład rachunków lub z nauk przy
rodniczych.

Zauważyć należy, iż główna liczba dzie
ci przychodząca do szkoły, przynosi z domu 
zupełną nieznajomość języka polskiego i 
niemieckiego i używa wyłącznie żargonu ży
dowskiego. Postęp, jaki dzieci czynią w c ią 
gu jednorocznej i tylko półdniowej nauki, 
wprawa z jaką się wyrażają w polskim i n ie 
mieckim języku, zasługują istotnie na uzna
nie. Postęp ten w wyższych klasach, miano
wicie w trzeciej i czwartej jes t  jeszcze zna
czniejszy. Uczniowie i uczennice piszą dyk
tat polski wcale poprawnie, wyrażają się 
dość gramatycznie, opowiadają po polsku 
biegle, a zamiłowanie do uczenia się pol
skich wierszy na pamięć jest  widocznie o- 
gólne.

W dalszym ciągu relacyi delegat W y
działu krajowego oddaje zupełne uznanie 
zawodowej gorliwości zamiłowaniu i zdolno
ściom tak dyrektora jak i nauczycieli szkoły 
Brodzkiej. W skutek tej relacyi Wydział 
krajowy wyraził gminie izraelickiej w7 Bro
dach swoje uznanie.

Szkoły ludowe w  Galicyi.
XII.

(H . S .) W celu zespolenia niejako 
szkół ludowych z życiem, wprowadzono do 
wielu szkół ludowych publicznych naukę rol
nictwa. gosp darstwa domowego, sadowni
ctwa i pszczelnictwa, a gdzie były odpowie
dnie temu warunki, naukę robót ręcznych ko
biecych.

Według wykazów rad szkolnych okrę
gowych za r. l s 80/l udzielano nauki rolni
ctwa dzieciom starszym w 820 szkołach lu
dowych publicznych. Liczba ta jest o 203 
mniejszą od wykazanej w r. 1879/80. Sku
tek tej nauki był następujący: w 566 szko 
łach poczyniły w niej dzieci dobre postępy, 
w 227 mierne, a w 27 niedostateczne. Licz
by te dowodzą, że wynik tej nauki był w 
566 szkołach pomyślny a w 254 niepomyśl
ny, że zatem pierwszy przeważał nad dru
gim w stosunku 2'23 : I. W porównaniu z 
r. 1879/80, w którym stosunek ten wypadł 
jak 1 8 9 : 1 ,  nastąpiło polepszenie stanu nau
ki rolnictwa w szkołach ludowych publicz
nych.

Nauki gospodarstwa domowego udzie
lano w 114 szkołach ludowych publicznych 
ze skutkiem przeważnie pomyślnym, lecz o- 
stateezne uporządkowanie tej nauki wymaga 
dłuższego jeszcze czasu.

Rady szkolne okręgowe wykazały w r. 
1880/1 1.120 szkół ludowych publicznych, w 
których udzielano nauki bądź samego tylko 
sadownictwa, bądź też z ogrodnictwem z na
stępującym skutkiem: w 810 szkołach po
czyniły dzieci dobre w tej nauce postępy, w

274 mierne, a w 36 niedostateczne. Liczby 
te świadczą, że wynik tej nauki był w 810 
szkołach pom jśiny a w 310 niepomyślny, że 
zatem pierwszy przeważał nad drugim w sto
sunku 2-61 :1 .  W porównaniu z r. 1879/80, 
w którym stosunek ten wyobrażała cyfra 
2-58 :1 , nastąpiło małoznaczne polepszenie 
nauki sadownictwa wt szkołach ludowych pu
blicznych.

Według wykazów rad szkolnych okrę
gowych udzielano w r. 1880/1 w7 500 szko
łach ludowych publiczny ch nauki pszczelni- 
ctwa z następującym sku tk iem : w 343 szko
łach poczyniły w niej dzieci dobre postępy, 
w 142 mierne, a w 15 niedostateczne. Z liczb 
tych widać, że w 343 szkołach wynik tej 
nauki był pomyślny, a w 157 niepomyślny, 
że zatem pierwszy przeważał nad drugim w 
stosunku 2 -1 8 :1 .  W porównaniu z rokiem 
1879/80, w którym stosunek ten wykazywała 
cyfra 2 31: 1, nastąpiło małe pogorszenie nau
ki pszczelnictwa w szkołach ludowych pu
blicznych.

Nauki robót ręcznych kobiecych udzie
lano w 539 szkołach ludowych publicznych 
z następującym sku tk iem : w 468 szkołach 
poczyniły dziewczęta w tych robolach dobre 
postępy, w 69 mierne a w 2 niedostateczne. 
Liczby te świadczą, że w 468 szkołach był 
wynik tej nauki pomyślny, a w 71 niepo
myślny, że zatem pierwszy przeważał nad 
drugim w stosunku 6 -5 9 :1 .  W porównaniu 
z r. 1879/80, w którym stosunek ten zamy
kał się w cyfrze 5 -0 6 :1 ,  nastąpiło dość 
znaczne polepszenie stanu nauki robót ręcz
nych kobiecych w szkołach ludowych pu
blicznych.

Gimnastyki pokojowej uczono w7 1.850 
szkołach ludowych publicznych, a na przy
rządach w 82. W porównaniu z r. 1879/80 
zwiększyła się pierwsza liczba o 82 a druga 
o 15.

Przypatrzmyź się teraz jaki był ogólny 
wynik nauk w7 szkołach ludowych publicz
nych. Szkół tych czynnych było w7 r. 1880/1 
2.711, lecz rady szkolne okręgowe wykazały 
tylko w 2.704 szkołach ogólny wynik nauk, 
a tem samem nie wykazały go w 7. W po
równaniu z r  1879/80 zwiększyła się liczba 
pierwsza o 37, a druga zmalała o 8 . Skutek 
nauk udzielanych w szkołach ludowych pu
blicznych wszelkiej kategoryi był następują
cy : w 824 szkołach poczyniły dzieci dobre 
postępy w7 naukach, w 1.219 dostateczne, w 
480 mierne, a w 181 niedostateczne. Liczby 
te świadczą, że w 2.043 szkołach był po
myślny wynik nauk, a w 661 niepomyślny, 
że zatem 2.043 szkół wywiązało się z swe
go zadania, a 661 nie uczyniło temuż za
dość, czyli innemi słowy, że obok 2.043 
szkół dobrych było złych 661. W porówna
niu z r. 1879/80 zwiększyła się liczba szkól 
dobrych o 45, a liczba złych zmniejszyła się 
o 8 . Z dalszego obliczenia widać, że na 100 
szkół ludowych publicznych było dobrych 
75 56 a złych 24'44. W poiównanin z r. 
1879/80 zwiększyła, się pierwsza cyfra o 0'64, 
a druga zmalała o tyleż.

Wykazane powyżej polepszenie się sta
nu nauk w szkołach ludowych publicznych 
jest w rzeczy nieznaczne, lecz nie należy za
pominać, że rozmaite przyczyny wpływały 
niekorzystnie na rozwój szkół tych pod wzglę
dem stanu w nich nauki. Do najważniej
szych można zaliczyć grasujące w wielu stro
nach choroby nagminne między dziatwą, co 
spowodowywało zamykanie szkół na czas 
dłuższy lub krótszy; za wielka w stosunku 
liczba, szkół niezreorganizowanych i filialnych,

I w których po większej części są słabszych 
zdolności nauczyciele, a w końcu nieregu
larna w bardzo wielu szkołach frekweneya 
Rady szkolne okręgowe wykazały w swych 
sprawozdaniach za r. 1880/1, że uczęszcza 
nie dzieci na naukę było w 1.689 szkołach 
ludowych publicznych regularne, a w 1.005 
nieregularne, a nie wykazały, jakiem było 
uczęszczanie to w 17 szkołach. Na 100 za 
tem szkół ludowych publicznych czynnych 
było 62-30 z regularną frekweneya. 37 07 z 
nieregularną, a 0 63 takich, w których nie 
wykazane jakości frekwencji. W porównaniu 
z r. 1879/80 wzrosła pierwsza cyfra o 2-21, 
druga zaś zmalała o F I  2, a trzecia o F09.

W 82 szkołach ludowych wyznanio
wych czynnych, wykazano następujący ogól
ny wynik nauk: W 27 szkołach poczyniły 
dzieci dobre postępy w naukach, w7 3 i  do 
stateczne, w 17 mierne a w 7 niedostatecz 
ne. Pomiędzy wykazanemi szkołami tej ka
tegoryi było 58 dobrych a 24 złych, czyli 
w stosunku do 100 było szkół dobrych 70 73 
a złych 29-27. Stosunek ten szkół dobrych 
do złych jest  co do szkół wyznaniowych gor
szy niż w szkołach ludowych publicznych.

W 19 szkołach ludowych prywatnych, 
którym przyznano charakter szkół publicz
nych, wykazano następująco ogólne wyniki 
n a u k : w 16 szkołach poczyniły dzieci dobre 
postępy w naukach, a w *3 dostateczne, co 
dowodzi, że wszystkie te szkoły odpowiadają 
swemu zadaniu.

W 77 szkołach ludowych prywatnych, 
którym nie przyznano dotąd charakteru szkół 
publicznych, były następujące ogólne wyniki 
n a u k : w 39 szkołach poczyniły dzieci dobre

postępy w naukach, w 28 dostateczne, w 8 
mierne a w 2 niedostateczne, co dowodzi , 
że między temi szkołami było 67 dobrych a 
10 złych, a zafem w stosunku do stu 87-01 
dobrych a 12 99 złych. Stosunek ten jest 
o wicie korzystniejszy niż w szkołach ludo
wych publicznych.

Pod względem karności szkolnej wyka
zały Rady szkolne okręgowe w swych spra
wozdaniach za r. 1880/1 1,697 szkół ludo
wych publicznych , w których karność była 
dobrze utrzymaną , 733 takich , w których 
karność pozostawiała wiele do życzenia, 239 
z zaniedbaną karnością a w 42 nie wyka
zały stanu karności szkolnej. Na 100 zatem 
wykazanych szkół ludowych publicznych by
ło 63 58 z dobrze utrzymaną karnością a 
3642  z średnio utrzymaną lub zaniedbaną. 
W porównaniu z r. 1879/80 zwiększyła się 
pierwsza cyfra o 2 ’53 prc. a o tyleż zmala
ła  druga.

Go do uobyczajenia dzieci wykazały 
Rady szkolne okręgowe D697 szkół ludo
wych publicznych , w których uobyczajenie 
dzieci było dobre, 783 takich, w których 
było mniej odpowiednie, 206 takich, w któ
rych było zaniedbane a w 4-3 nie wykazały 
stanu uobyczajenia dzieci. Na 100 zatem 
wykazanych szkól Indowych publicznych by
ło w 62-93 uobyczajenie dzieci dobre a 
w 37-07 mniej odpowiednie lub zaniedbane. 
W porównaniu z r. 1879/80 zwiększyła się 
pierwsza cyfra o 1'51 pic. a druga zmalała
0 tyleż. Ż obu tych zestawień widać, że 
szkoły nasze ludowe publiczne rozwijają się
1 pod względem wychowawczym, powoli 
wprawdzie, ale za to nieustannie.

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(M isya a n g ie lsk a  w A rm en ii).
Stambulski sprawozdawca Politischc, 

Correspondens pisze pod d. 25 sierpnia z 
Konstantynopola:

Dziś powróci! z Anatolii generalny kon
sul angielski Karol Wilson i powrócił, rzec 
można, skromnie i bez hałasu, a w tych 
dniach mają powrócić także ztamtąd in 
ni konsulowie angielscy, których jes t  czte
rech. Stanowiska ich nie mają być na nowo 
obsadzone przez innych. Misya ich skończo
na a jeżeli idzie o wyjaśnienie, na  czem 
pobgała, to należy tylko przypomnieć trak 
tat o odstąpienie Cypru. Oduowiednio do 
postanowień tego traktatu zobowiązała się 
Anglia bronić Anatolii przeciw możliwym 
zamachom Rossyi. W tyra celu wysłano do 
Anatolii pięciu najlepszych in ynierów woj
skowych pod kierownictwem Karola Wilso
na dla zbadania terenu. W.lson zajął tam na 
stałe mieszkanie w Savur, gdzie się krzy
żują rozmaite strategiczne drogi. Jeżeli Kars 
można zastąpić inną twierdzą, to można to 
było uskutecznić jedynie przez utwierdzenie 
Savuru, a Wilson nietylko że wygotował 
wszystkie plany, ale przesłał nawet swemu 
rządowi dokładne kosztorysy.

Ponieważ jednak Porta  nie mogła my
śleć o pon szeniu kosztów, pokrjć  je  zatem 
była zniewolona Anglia. Byłoby w istocie 
przyszło do tego, gdyby sułtan ” był wypeł
n ił inne stypulacye konwencji cypryjskiej a 
mianowicie gdyby zaprowadził pod opieką 
Anglii refoimy sądowe, finansowe, polity
czno i religijne. Plan tych reform przedsta
wił sir Henry Layard. Plau ten był wpra
wdzie nieco za śmiały, gdyż Anglia z pe
wnością nie byłaby znalazła tylu doświad
czonych i znających język Anglików, któ- 
rzyby jak chciał plan przedłożony, mogli za
siadać jako asesorowie w trybunałach k ra 
jowych i jako inspektorowie odbywać podró
że po Armenii i Kurdystanie. Ponieważ su ł
tan odwlekał reformy, więc Layard zażądał 
od Wilsona dokładnego sprawozdania o nad
użyciach w Anatolii. Wilson, jako wytra
wny i obejmujący bystro stan rzeczy polityk 
którego sprawozdania z półwyspu Bałkańskie 
go w swoim czasie poczytywano za arcy
dzieła, dostarczył wiernego i wszechstronne
go obrazu o stanie rzeczy w Anatolii. Był 
to wprawdzie obraz, jaskrawy, ale nikt nie 
mógł zarzucić zmyślenia lub fałszu. Layard 
kazał ten memoryał przetłumaczyć na język 
turecki, zażądał prywatnej audyencyi u su ł
tana i doręczył mu pismo z prośbą, ażeby je 
sułtan sam odczytał. Po dwóch tygodniaćl 
prosił znowu o prywatną audyeucyę i zapy
tał, czy jego wysokość czytał podany me
moryał ?

Szczegóły te teraz dopiero wychod/.ą 
na jaw, ponieważ Anglia odstępując od za
mierzonego dzi-ła, chce się usprawiedliwić. 
Sułtan na powyższe zapytanie Layarda od
powiedział. „Czytałem pismo pańskiego Wi l 
sona, ale nie ma tam nic oprócz kłamstw 
najobrzydliwszych." Layard prosił wtedy su ł
tana, ażeby się sam przekonał. Dwa razy 
wysyłano w tym celu komisarzy do Anatolii. 
Pierwszym razem udawali się Abeddin-basza 
i Manras-efendi, to jest jeden muzułmanin i 
jeden Armeńczyk wyznania chrześciańskiego. 
Abeddin był później ministrem spraw zagra-
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nicznych. Obadwaj wymienieni potwierdzili tej kolei, zmieni ruch towarowy w tym kie-
szezsgóły memoryału Wilsona i narazili się runku, że pozwoli ominąć utrudniony transport
przez to na utratę łaski sułtańskiej. Następnie z Halicza do Stanisławowa Odezwa zapewnia
wysłano Bakera-baszę i Saida-baszę, obecno- w końcu, żo ceny przewozowe kierownictwo że-
go ministra spraw zagranicznych, sprawo- glugi zestawiło bardzo nisko, 
zdanie ich jednak nigdy nie zostało ogłoszo- W ybór uzupełniający jednego
ne, ponieważ było jeszcze jaskrawsze, niż członka Kady powiatowej w Buczaczu z grupy 
Abeddina i Manrasa-tfendiego. Nakoniec miał  ̂ gmin wiejskich rozpisany został na 2 paździer-
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jeszcze Acbmed-Wefik udać sio jako komi
sarz, pod pozorem, jakoby jeszcze istniały 
wątpliwości co do reformy.

Wszystkie te koinisye dochodziły do 
skutku pod naciskiem posłów Layarda, Goe- 

rena i Dufferina. Ponieważ było rzecząja- 
ońą, że nie zanosiło się nigdy na wykona
nie tych reform, więc Wilson przesłał do 
lorda Dufferina sprawozdanie, w któiem do- 
wodził, że z powodu niewykonania reform, 
nad któremi czuwać mieli konsulowie a n 
gielscy, cierpi urok i powaga Anglii, a za
tem on i jego pomocnicy powinni być 
odwołani. Lord Dufferin odesłał to sp ra 
wozdanie ministrowi spraw zagranicznych, a 
lord Grauville potwierdził opinię Wilsona, 
ponieważ wpływ Rossyi w skutek niemocy 
angielskiej wzrastał silnie pomiędzy A rm eń
czykami. Rzecz to uwagi godna, że Anglia 
właśnie teraz wszystkie te misye odwołuje, 
a oszczercy mogliby powiedzieć, iż czyni to 
dlatego, ażeby Rossyi pozostawić swobodną 
rękę w Armenii, gdyby to mocarstwo zechcia
ło tam szukać kompensaty za angielski pro
tektorat nad Egiptem. Taka opinia byłaby 
jednak niesprawiedliwą. Sprawozdanie Wil
sona było bowiem pisane i zatwierdzone w 
w czasie, w którym nie było mowy o ekspe- 
dyeyi angielskiej do Egiptu. Angielscy inży
nierowie wojskowi objechali całą Anatolię, 
zbadali każdy zakątek i wywiązali się n a j 
sumienniej ze swego zadania. Ale ponieważ 
nie ma mowy o reformach, nie mają więc co ro 
bić, i pierwszy paragraf konwencyi cypryj
skiej zosta.ie przlmazany. Zachodzi pytanie, 
co obecnie zostanie jeszcze z tego traktatu?

K E O I I K A
— Morderstwu popełnione zostało tej 

nocy na ulicy Sobieskiego pod 1. 32: Zamordo
wano starą żydówkę Altenbergową, jak się zdaje

, około 12 w nocy. Syu. zamordowanej, wracając
0 1 w nocy do domu zastał już matkę zamor
dowaną. Trup leżał na łóżku z nosem zakrwa
wionym i sznurem trzykrotnie a bardzo silnie 
koło szyi obwiniętym. Komisya policyjna za
stała pewien Dieład w pokoju, mianowicie roz
rzucone na podłodze rzeczy i otwartą szufladę 
od komody. Nieład ten jednak tak się przed
stawiał, jak gdyby sprawca zbrodni chciał wy
wołać pozory rabunku, za którym na razie 
przynajmniej nie przemawiają inne szczegóły 
spostrzeżone. Zamordowana nie była zamożną 
a i z tego, co posiadała, jak się zdaje, nic nie 
zabrano. Kiedy to piszemy, komisya sądowa 
bada stan rzeczy na miejscu a przedtem już 
władza bezpieczeństwa widziała się spowodo
waną uwięzić dwie osoby. Wobec toczącego się 
śledztwa tak powodów uwięzienia tych osób 
jak i dalszych spostrzeżeń komisyjnych nie mo
żemy tu podać. Morderstwo budzi wielką sen
sację, bo popełnione zostało na jednej z ulic 
pryncypalnych w odległości kilkunastu kroków 
od gmachu Namiestnictwa. Kamienica, w któ
rej popełniona została zbrodnia, łączy się bez
pośrednio, z tą, w której mieści się nasza re- 
dakcya. Śledztwo sądowe prowadzi adjnnkt p. 
Sahanek. Wszystkie organa powołane do akcyi 
działają z największą energią, aby wpaść na 
trop zbrodniarza

— W  szkole m uzyki p. Em. Kaczkow
skiego (ul. Ormiańska I. 27), jak się dowiadu
jemy z nadesłanego nam ogłoszenia, otwarte 
jest miejsce bezpłatne dla jednej niezamożnej 
uczennicy śpiewu solowego. Panie, które ukoń
czywszy 17 rok życia, posiadają głos do wy
kształcenia artystycznego przydatny, winny naj
dalej do 15 b. m. zgłosić się w sali wspo- 
mnionej szkoły między godziną 5 a 6 wieczo
rem do próby. Z pomiędzy zgłaszających się 
kandydatek przyjęta zostanie ta, która najlepiej 
odpowie wymaganiom i która jeszcze u żadnego 
nauczyciela lub nauczycielki nanki śpiewu nie 
pobierała. Przyjęta kandydatka będzie pobierała 
naukę śpiewu solowego od nąjpierwszych po
czątków aż do zupełnego wykształcenia dwa 
razy tygodniowo po dwie godziny bezpłatnie, 
złoży jedynie wstępne w kwocie 2 zł. i pokryje 
wydatki na książki i nuty przepisane.

— Żegluga parowa na Dniestrze.
Otrzymaliśmy od „kierownictwa ruchu żeglugi 
parowej" na owej rzece doniesienie, że celem 
uczynienia zadość wymogom przewozu taniego
1 najkrótszą drogą materyałów budowlanych, 
narzędzi i przyborów, potrzebnych do budowy 
kolei transwersalnej, specyalnie przestrzeni Sta- 
nisławów-Husiatyn, postanowiło jeszcze przed 
Pierwotnie ustanowionym terminem otworzyć dla 
nżytku publicznego przestrzeń dniestrzańską 
Halicz-Niżniów z dniem 15 sierpnia b. r. Ode
zwa wspomnionego kierownictwa wyraża zdanie, 
że głównie ta droga może zadowolić silny ruch 
podczas budowy kolei Stanisławów-Husiatyn, a 
to z powodu, że Niżniów, jako stacya przyszłej

nika bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem o godzinie i w lokalno- 
ściach wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

Zaskoczonych ulewą włościanina 
Wojciecha Habra z Gumnisk, w powiecie tar
nowskim, oraz jego żonę, na drodze z Zawady 
uniosła i zatopiła woda, pędząca gwałtownie 
strugami w kierunku od Skrzyszowa, Daje to 
miarę gwałtowności powodzi, która dnia 27 
sierpnia w skutek przerwania chmur nawiedziła 
okolice powiatu tarnowskiego i spowodowała 
przerwę w komunikacyi kolejowej.

*** Otwarcie gm achu szkolnego 
nowo zbudowanego z funduszów gminnych ko
sztem 24.000 zł. w Żywcu odbyło się dnia 
28 sierpnia. Uroczystość rozpoczęła się solen- 
nem nabożeństwem w kościele parafialnym w 
obecności przybyłego z Wadowic inspektora Ra
dy szkolnej okręgowej p. Alfreda Rucińskiego, 
reprezentantów wszelkich władz oraz. dyrekcyi 
dóbr arcyksiążęcych, wreszcie różnych korpora- 
cyj, młodzieży szkolnej i publiczności ze wszyst
kich stanów. Po nabożeństwie udali się wszyscy 
obecni w kościele z procesyą i duchowieństwem 
na czele przy odgłosie muzyki hutniczej z Górki 
węgierskiej przed nowy budynek szkolny. Po 
dopełnieniu aktu poświęcenia budynki zastępca 
burmistrza oddał klucze inspektorowi szkolnemu, 
ten zaś przewodniczącemu Rady szkolnej miej
scowej, od którego wreszcie odebrał je nauczy
ciel kierujący szkołą. Oddawaniu i odbieraniu 
kluezów towarzyszyły stosowne przemówienia. 
Następnie gmina miasta w salach nowego bu
dynku szkolnego podejmowała gości w liczbie 
120 osób. zaproszonych z grona duchowieństwa, 
urzędników państwowych, ofieyalistów dóbr ar- 
cyksiążęcych, urzędników pocztowych i kolejo
wych, nauczycieli i obywateli miasta. Uczla 
rozpoczęła się odegraniem hymnu ludowego, 
wśród którego burmistrz miasta p. Mirowski 
wzniósł toast na cześć Najj. Pana. Dalsze toasty 
wznoszono na cześć władz szkolnych, reprezen
tantów władzy politycznej i sądowej, na cześć 
reprezentacyi powiatowej i gminnej, oraz ducho
wieństwa.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Pa
ryżu słynny lekarz okulista dr Ludwik August 
Dąamarres; w Gradcu o. k. feldmarszałek-po- 
iUCZLtik Jóajf Tomas; tamże były deputowany 
do Rady państwa Wintersberg; w Petersburgu 
generalny dyrektor rossyjskich telegrafów tajny 
radca Ltiders.

Uwagę powszechną zwraca na wy
stawie w Moskwie grupa, wyrobiona w złocie 
przez słynną firmę złotniczą Owezynnikowa, na 
zamówienie księcia bułgarskiego. Jest to dar 
tego księcia, przeznaczony dla cesarzostwa ros
syjskich z powodu zbliżającej się koronacyi. 
Figurki odlane są „pełno" ze złota, którego 
użyto 40 funtów.

— Trzęsienie ziem i dnia 29 sierpnia 
nawiedziło okolicę Sinaia, letniej rezydencyi 
króla rumuńskiego, oraz okolicę Campolung na 
Wołoszczyznie.

—  Zielone róże wyhodował pewien 
amator kwiatów w Falkenburgu. W. okolicy 
Poli w Dalmacyi, mianowicie na wybrzeżach 
zatoki Veruda, podobno od dłuższego już czasu 
rosną róże takie w ogrodzie niejakiego p. Yalerio, 
który także wypielęgnował je sztucznie.

— Je d y n y  w swoim rodzaju epizod 
w izbie sądowej zdarzył się w tych dniach pod
czas ostatecznej rozprawy w procesie przeciw 
niejakiemu Ensierowi i dwom współoskarżonym 
o kradzież i oszustwa w Czerniowcach. Już w 
ciągu rozprawy kilku świadków zeznało, że En- 
sler, krociowy bogacz, usiłował przekupić świad
ków, ażeby składali zeznania na jego korzyść; 
kiedy zaś rozprawa zbliżała się już do końca 
pięciu przysięgłych oświadczyło, że ze strony 
Enslera usiłowano kupić sobie ich głosy kwo
tami po ].000  lub 800 zł., a niektórzy z nich 
złożyli nawet na ręce przewodniczącego kwoty, 
wsunięto im w rękę przez żyda lub żydówkę, 
nasłanyah przez rodzinę oskarżonego. Można 
sobie wyobrazić, jakie wrażenie nieopisane spra
wił ten epizod na sądzie zarówno, jak i na 
audy tory urn. Obrońca Enslera, dr. Rott, obu
rzony tein postępowaniem do żywego, chciał 
zaraz złożyć obronę i zatrzymał ją dopiero na 
wyraźne polecenie przewodniczącego. Ensler ska
zany został na 8-letnie ciężkie i postem za
ostrzone więzienie, a niebawem rozpocznie się 
nowy proces o usiłowanie przekupienie sędziów 
przysięgłych, gdyż trybunał bezzwłocznie za
rządził uwięzienie winnych.

(r) Podróż w  halonie. Przed nieja- 
kiom czasem dzienniki doniosły, że p. O espi- 
gny z żoną zamierzyli udać się z Anglii do 
Francyi balonem po nad kanałem Manche. Wy
jazd miał się odbyć w sobotę z. m. Tego sa
mego dnia dzienniki departamentu Pas de Ca
lais doniosły, że nad miastem Arras widziano 
unoszący się balon i rzeczywiście był to ten 
balon, który puścił się w drogę z Anglii. Spiął 
on się o godzinie piątej po południu o parę

wiorst od Arras na teryroryum gminy Tilloy. 
Nie było w łodzi aui p. Crespigny, ani jego 
żony, ani nikogo z jogo przyjaciół, tylko jego 
służący nazwiskiem Józef Simmons i oto cała 
Odyssea tego nowego i mimowolnego Ulisesa. 
Balon miał wyruszyć z Madon, w kantonie 
Sussex, a lBpani Crespigny musiała zrzec się 
zamiaru puszczenia się balonem, który, jak się 
pokazało, nie zdołałby unieść trzecli osób. 
Wsiadł więc tylko p. Crespigny ze swoim słu
żącym. W chwili wznoszenia się. od ziemi wiał 
gwałtowny wiatr północno-zachodni, balon prze
chylił się nagle, p. Crespigny stracił równowa
gę, wypadł z łodzi i złamał sobie nogę. Słu
żący Simmons, jak się zdaje, niebardzo oznajo- 
miony naukowo z zasadami powietrznej żeglugi, 
znalazł się sam w balonie, który, mając za 
mało ciężaru w łódce, wzniósł się z wielką 
szybkością. Puszczony o godzinie pierwszej, 
przed drugą przeleciał po nad Calais, a w pół 
do czwartej widziany był nad Arras. Simmons 
nie wiedział, gdzie się znajduje, ale widząc pod 
sobą dość duże miasto chciał zestąpić na zie
mię i otworzył klapę balonu, który zaczął się 
spuszczać trochę zanadto prędko. Odgadując nie
bezpieczeństwo, Simmons zamknął klapę w chwi
li, kiedy nad małym placem wr Arras znajdo
wał się ledwo na sto metrów od ziemi i zda
wał się spadać wprost na kościelną wieżę. Za 
zamknięciem klapy balon wzniósł się znowu 
trochę i dopiero za bramą św. Michała znowu 
się spuścił W tern miejscu Simmons rzucił 
kotwicę, ale ta nie chwyciła ziemi; balon 
pochylony siłą wiatru ciągnął łódkę wzdłuż 
pól zasianych zbożem i burakami aż do 
Tilloy-ies-Mofflanies. W tern miejscu wie
śniak pasący trzodę rogatą uchwycił linę ko
twicy i z pomocą kilku innych mieszkańców, 
którzy na głos jego nadbiegli, ściągnął i przy
trzymał łódź, a biedny Simmons w pół żywy 
ze strachu wysiadł nareszcie na bezpieczną zie
mię. Oprócz s trachu , mimowolny powietrzny 
żeglarz drżał z zimna; przez cały czas jego po
dróży lodowaty desze/, nie przestał padać aui 
na chwilę i rzeczywiście można to prawdziwie 
za cud uważać, że niedoświadczony i niespo
dziewanie znalazłszy się sam jeden w takiem 
w każdym razie niebozpiecznem położeniu, Sim
mons nie stracił zupełnie przytomności w tak 
drażliwem poL żeniu. Kwesty a przebycia kanału 
Manche w chwili stałego wiatru wiejącego w 
kierunku od Anglii ku Francyi, od dawna nie 
ulegała żadnej wątpliwości ze względu nauko
wego i próby przedsiębrane w tym kierunku są 
zupełnie zbyteczne i z wyjątkiem może w ra 
zach wojny, nie przedstawiają nawet żadnego 
pożytku odpowiedniego do niebezpieczeństwa, 
jakie niespodzianie wyniknąć może z chwilowej 
burzy. Pierwszą tego rodzaju próbę, Pilatre de 
Rosiere opłacił życiem, chociaż ani zmiana wia
tru ani burza nie była przyczyną tej katastrofy, 
tylko zapalenie się balonu, bo wówczas jeszcze 
nie używano balonów napełnionych gazem, tyl
ko tak zwane Montgolfiery, wznos ące się 
przez ogrzanie powietrza zapoinocą umieszczo
nego pod balonem ogniska.

II.
Obok tego cudzoziemskiego stylu i obok 

mnogich pańskich i kasztelańskich zamków, 
których gruzy możemy znaleść na każdym 
niemal kroku, istniały także budynki dre
wniane, budowano dalej dwory, cerkwie i ko
ścioły o swoistych i wielce malowniczych 
fo rm ach; mnóstwo takich drewnianych bu
dynków z trzech ostatnich wieków zacho
wało się do dni naszych, i one to nadają 
pewien malowniczy i artystyczny charakter 
naszym wiejskim krajobrazom; zadaniem to
warzystwa naszego będzie zbadać charakter 
tego stylu drewuiauego i zachować od gro
żącej im zagłady pozostałe pomniki lepszej 
przeszłości.

Cerkwie same są najczęściej arcycie- 
kawym zabytkiem własnej sztuki; jeszcze 
ciekawsze może zabytki kryją w swem łonie; 
nie mówimy już o kapach, makatach i pa
sach litych znachodząeyeh się nietyłko po 
cerkwiach, ale także czasem po bożnicach; 
ale zwracamy uwagę na s t-re  rzezaniDy i 
stare obrazy, a głównie na ikonostasy.

Bizantyńskie tradycje  bratały się u nas 
z zachodniemi i to z włoskie mi przeważnie 
w pływ am i; ztąd to powstała arcymisterna 
snycerska sztuka, z którą wyrabiano ikono
stasy i ramy dia obrazów, zazwyczaj o sze
rokich formach, ale czasem doskonale p ię 
kne; obrazy zaś objęte w tych ramach dają 
wymowne świadectwo rozmaitym wpływom, 
którym ulegała Rzeczpospolita pod względem 
artystycznym; najdawniejsze, malowane al 
tempera na misternie złocenem tle przypomi
nają surową energią rysunku pierwotne wło
skie obrazy, i przechowały na sobie nie j e 
den ślad obyczajów średniowiecznych; póź
niejsze zyskały więcej swobody i harmonię 
pewną liniji nie pozbywszy się jednak nigdy 
pewnej bizantyńskiej powagi; największa, ich 
ilość pochodzi z siedmnastegc wieku, kiedy 
malowano starannie i z włoską techniką g ło
wy, niedbając o resztę postaci; obrazy te po-
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siadają bądź co bądź prawdziwą artystyczną 
i pamiątkową, wartość, choć nie znajdziesz 
między niemi pierwszorzędnych arcydzieł. 
Grzechemjest, gdy takie obrazy przemalowują, 
i zadaniem naszem będzie je odszusać i o- 
chronić od zagłady, od przemalowania i od 
złotej lub srebrnej koszulki.

Malarstwo to przestało być sztuką w 
ośmnastym wieku; odtąd tworzono po cer
kwiach same tylko bohomazy, albo kopi*1. 
Przechowały się do dziś dnia wśród ludu na
szego wspomnienia starych trądycyj arty
stycznych u niektórych snycerzy i haftarzy 
tudzież garncarzy i pośród haftów niewie
ścich. Ciężko zgrzeszą ci, którzy, chcąc pod
nieść nasz przemysł domowy, oduczą lud nasz 
własnych trądy cyj i nauczą go bezmyślnych 
procedur cywilizacyi współecznej; naszem 
zadaniem będzie i tu stać na straży dobrego 
smaku i starodawnej tradycyi.

Czyż potrzebujemy przypomnąć jak waż
ną rzeczą jest zbieranie starych dokumentów, 
mszałów i rękopismów , starych monet, na
czyń i zbroi ? Wszystkie wspominają nam 
dawne czasy i ojców naszych, co bywali 
u siebie jeszcze gospodarzami. A choć rzecz 
nie będzie zbyt dawną , a choć ją zrobtóno 
w r. ł,800tnym którymś, będzie obowiązkiem 
każdego z członków naszych opisać ją  i 
ochronić, jeśli tylko należała do jednego 
z tych, którzy nie zwątpiwszy o lepszej 
przyszłości, nie szczędzili trudu życia, nie 
wahali się poświęcić szczęścia sw ego i mienia, 
albo dać krew. Przechowując pamiątki po 
nich i po dawniejszych pokoleniach , które 
żyły za lepszych jeszcze czasów, przechowa
my u siebie tę wiarę i te nadzieje, które 
nigdy nie zawiodą, jeśli tylko są naprawdę 
żywe w narodzie.

Kiedyś może będziemy mogli marzyć 
o tein, że wybudujemy tu we Lwowie przy
bytek dla pamiątek narodowych. Teraz stoi 
przed nami bezpośrednio inne zadanie. Za- 
pomocą pisma •peryodycznego spiszemy wszy
stkie pomniki, które posiadamy w kraju, roz
powszechnimy podobizny ciekawszych, zba
damy ich charakter, ich epokę, ich znacze
nie , i dodamy przeto kilka nowych, kart do 
historyi sztuki i archeologii. A wiedząc, co 
posiadamy, będziemy się starać wspólnemi 
siłami o to, by to nie przepadło, by nieumie
jętna ręka tego nie psuła, i by rodzime t ra 
dycje odżyły w budownictwie, w snycer
stwie i w przemyśle dom ow ym , w których 
je teraz zastępują tuzinkowym, bezmyślnym, 
moduym wyrobem.

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, gdyby 
członkowie towarzystwa mieszkający na pro- 
wincyi potworzyli kółka, któreby korespon
dowały z wydziałem centralnym, przysełając 
mu opisy i rysunki, oraz donosząc o niebez- 
pieezeństwa-h, które gdzieniegdzie zagrażają 
dziełom sztuki albo pamiątkom historycznym; 
byłoby rzeczą pożądaną, gdyby wkładki 
członków , wsparte , jak się należy spodzie
wać, datkiem z funduszów krajowych, mogły 
wystarczyć na wydawnictwo czasopisma n a 
ukowego; rzeczą konserwatora starożytności 
będzie z urzędu przeszkodzie niszczeniu p o 
mników, o których się dowie za pośrednic
twem towarzystwa; jego rzeczą będzie re 
staurować pomniki w miarę tego , jak na  to 
wystarczą fundusze, które kraj na to p rze 
znaczy. Rzeczą wydziału towarzystwa wresz
cie będzie zużytkowanie należyte korespon- 
dencyi w celu przeprowadzenia wydawnictw 
naukowych i posunięcia naprzód umieję
tności.

Wzywamy tedy niniejszem wszystkich 
ludzi dobrej woli, aby nam douosili o tern:

al Ozy nie ma w ich okolicy jakich 
okopów, mogił, albo innych dawnych robót 
ziemnych ?

b) Czy nie ma ja s k iń . w którychby 
znachodzono narzędzia kamienne, kości ska
mieniałe, albo jakie ślady dawnego mieszka
nia ludzkiego?

e) Czy nie ma wałów, które lud n a 
zywa horodyszczami, albo uroczyska (cmen
tarza starożytnego)?

d) Czy nie ma czy to domu Bożego, 
czyto innego budynku (resztek, ruin), które
go początki sięgają przeszłego wieku, albo 
wieków dawniejszych.

e) Czy nie ma budowy drewnianej nie
co misterniejszej , o której niewiadomo do
kładnie, kiedy zosała zbudowaną?

f) Czy nie ma ikonostasów, malowideł 
świętych, nagrobków, portretów, albo w ogóle 
sprzętów starożytnych ?

gj Czy nie ma mszałów, starych ksiąg, 
dokumentów lub metryk, a mianowicie ta 
kich aktów, z których możnaby się dowie
dzieć o fundatorach i dobrodziejach miejsc 
świętych ?

h) Czy nie ma starożytnych .medalów, 
pieniędzy (na wotach.)?

i) Ozy nie znane są w okolicy jakieś 
podania odnoszące się do robót ziemnych, 
albo do gmachów starożytnych? Jaka  bywa 
ludowa nazwa tych zabytków?

k) Czy wreszcie nie ma jakich pamią
tek po ludziach znakom itych , choćby byli 
żyli w naszem już stuleciu ?

Z notatek tak otrzymanych będzie to
warzystwo archeologiczne układać w organie 
swym urzędowym spis pomników historycz



nych, znachodzących się w kraju naszym. 
Na t o , by spis ten mógł posiąść zupełną 
naukową i urzędowa wartość, będzie rzeczą 
pożądaną i niemal konieczną, by korespon
denci zechcieli dawać dokładniejsze opisy, a 
gdzie to tylko będzie możliwcm , i rysunki 
albo fotografie ciekawszych zabytków. Po
mniki , opisane w urzędowej publikacyi to
warzystwa otrzymają tem samem prawo do 
opieki publicznej, i wyłączne prawo do re- 
stauraeyi z funduszów krajowych, których 
niewolno według istniejących przepisów 
obracać na przedmioty, nieobjęte katalogiem 
dzieł sztuki i pomników historycznych, tam, 
gdzie tylko wydawnictwo takiego katalogu 
rozpoczęto.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa w Przemyślu. 

ii.
(Otwarcie wystawy),

Przem yśl, 31 sierpnia.

(L ) Dziś nastąpiło uroczyste otwarcie 
wystawy. Już od wczoraj, niemal każdym po
ciągiem z Zachodu i Wschodu przybywali 
licznie goście Ze Lwowa przybył wieczor
nym pociągie'm p. Marszałek krajowy dr. 
Mikołaj Z y b 1 i k i e w i c z, i odjechał do K ra 
siczyna, gdzie przenocował. Dzisiaj od świtu 
panował niezwykły ruch w mieście. Na wie
ży ratuszowej, na pawilonach dworca kole
jowego, oraz na pawilonach na placu wysta
wy powiewają różnobarwne chorągwie. O 
wschodzie słońca niebo było zaciągnięte chmu
rami, zdawało się, że przez cały dzień b ę 
dziemy mieli słotę. Tymczasem około go
dziny 7 wypogodziło się nieco i tylko chwi
lami kropił deszczyk. Mimo to panował ruch 
i życie na placu wystawy. Leży on przy trak
cie lwowskim na gruntach należących do 
eraryum wojskowego, Bardzo gustownie w y
konana brama prowadzi na plac wystawy. 
Po obu stronach bramy są pawilony, w któ
rych mieszczą się kasa i biuro komitetu. 
Wszedłszy na obszerny plac mamy po prawej 
stronie pawilony: Gali nyskiego Towarzystwa 
naftowego; miasta B iały; bardzo pięknie wy
konany pawilonik sprowadzony z Krakowa, w 
którym sprzedają piwo z browaru braci J o h 
nów; dalej budynek w którym mieści się 
traktyernia i p iwiarnia; przed nią kiosk dla 
orkiestry wojskowej, a na trawnikach rozbi
to liczne namioty, w których pp. Ozyński z 
Jarosławia, Zimmer i Litwiński ze Lwowa 
sprzedają swoje wyroby piernikarskie. Za pa
wilonem miasta Biały, urządzono wystawę 
lasową. Po lewej stronie od wschodu, stoją 
szopy zapełnione powozami. W samym środku 
placu, obszernego, wznosi się główny budy
nek przeznaczony na pomieszczenie produ
któw rolniczych i przemysłu. W tym budyn
ku panował jeszcze dzisiaj ruch niezwykły; 
rozpakowywano i ustawiano przedmioty prze
znaczone na wystawę, które w skutek w ia
domych klęsk elementarnych i przerwy w 
komunikaeyi nadeszły do Przemyśla dopiero 
w ostatniej chwili. Przed i za pawilonem 
głównym ustawiono maszyny i narzędzia rol
nicze. Dokoła placu zbudowano szopy na po
mieszczenie koni, bydła rogatego i trzody 
chlewnej- Dzisiaj są już zajęte stajnie koń
skie. Wyprzedzając specyalnego sprawozdaw
cę, który da szczegółowy pogląd na tę wy
stawę, nadmienić muszę, że wystawa (roni 
przedstawia się bardzo okazale. Pomiędzy in- 
nemi sprowadzono rozpłodniki rządowe i ogie
ry arabskie. Spodziewano się dzisiaj przy
bycia generalnego dyrektora stadnin rządo
wych, generała G r e w e n i t z a ;  do chwili 
zaś, gdy list oddaję na pocztę, nie przybył 
on jeszcze.

Budynki wystawowe są gustownie i 
praktycznie wykonane przez p. P i l e c k i e g o
b. assystenta profesora Zaeharjewicza w poli
technice lwowskiej; na wolnych przestrze
niach urządzili ogrodnicy piękne gazony i 
kobierce; w środku placu przed głównym p a 
wilonem bije wodotrysk.

Najliczniej jest Lwów reprezentowany, 
przybyły ztamtąd prawie wszystkie główniej
sze firmy kupieckie a natomiast świecą n ie 
obecnością główni przemysłowcy. Licznie są 
także reprezentowane kupieckie firmy krakow- 
wskie. Wystawa robi w ogóle bardzo dobre 
wrażenie; śmiało można ją  porównać z wy
stawa krajowa urządzoną we Lwowie w 
r. 1877.

Dzisiaj z rana odbyły się nabożeństwa 
w obu katedrach. W katedrze obrz. łać. od
prawił solenne nabożeństwo prałat ks. G la -  
z e r .  w katedrze zaś obrz. gr. kat. odprawił 
mszę ś»v. ks. L i t y ń s k i .  W obu świąty
niach zgromadziła się licznie publiczność 
oraz reprezentanci władz miejscowych.

Około godziny 11 przybył ze Lwowa 
osobny pociąg spacerowy, którym przyjechali 
pomiędzy in n y m i: Prezydent Izby deputowa
nych Rady państwa, dr. Franciszek S m o l k a

i członkowie Wydziału krajowego pp. hr. 
B a d e n i i dr. H o s z a r  d.

Około godziny 12 w południe nastąpiło 
uroczyste otwarcie wystawy, wobec licznie 
zebranych reprezentantów władz miejscowych, 
cywilnych, wojskowych i duchownych. P o 
między innymi widzieliśmy p. Marszałka kra
jowego dr. Z y b l i k i e w i c z a ,  dalej bisku
pów ks. Łukasza S o l e c k i e g o  i S t u  Ja
n i c k i e g o ,  prałata ks. H o p  e g o ,  prezy
denta Izby deputowanych dr. S m o l k ę ,  
członków Wydziału krajowego: hr. B a d e -  

' n i e g o  i d r  H o s z a r d a ,  generałów i szta
bowych oficerów, ks. Adama S a p i e h ę  n a 
reszcie bardzo liczny zastęp obywateli z oko
licy i miejscowych. Płeć piękna była również 
licznie zastąpioną.

Stanisław hr. S t a d n i c k i ,  prezes ko
mitetu urządzającego, wstąpiwszy na estradę, 
pięknie udekorowaną kwiatami, tak prze
mówił :

„Szanowne Zgromadzenie! Myśl rzuconą 
przez oddział gospodarski w Przemyślu co 
do urządzenia wystawy rolniczo-przemysło
wej przyjęto na szesnastej Radzie ogólnej 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie i 
uchwalono urządzić w Przemyślu w r. 1882 
okręgową wystawę rolniczo- przemysłową, u- 
chwałą zaś centralnego komitetu tegoż To
warzystwa z d. 10 sierpnia r. z. postano
wiono urządzić w Przemyślu krajową wystawę 
bydła rogatego, wyrobów przemysłu domo
wego i maszyn rolniczych, W skutek powyż
szych uchwał zwołano posiedzenie delegatów 
oddziałów gospodarskich w celu uzyskania 
aprobaty na urządzić się mającą wystawę i 
wyboru komitetu wystawowego, co też n a 
stąpiło, poczem wybrano komitet ściślejszy, 
mający być wykonawcą woli poprzedniego. 
Zaszczyt przewodniczenia komitetowi urzą
dzającemu wystawę mnie przypadł w udziale 
i tylko dzięki gorliwości, pracowitości i praw
dziwemu poświęceniu się kilku członków te
goż komitetu, udało się stworzyć to, co się 
oczom szanownego Zgromadzenia przedsta
wia. Wystawa tegoroczna przeszła o wiele 
i pod wielu względami oczekiwania komitetu 
i przybrała rozmiary, o których, przystępu
jąc do dzieła, ani nam marzyć się nie zda
wało, a zawdzięczyć to musimy tak licznemu 
udziałowi wystawców całego prawie kraju, 
jakoteż gorliwemu poparciu moralnemu i raa- 
teryalnemu, któregośmy doznali ze strony 
centralnego komitetu Towarzystwa gospodar
skiego, W ydziałn krajowego i Ministerstw rol
nictwa i handlu. Dzięki powyższemu poparciu 
dzieło zostało stworzone a jeżeli jako główny 
cel wszystkich wystaw rolniczych w ogóle 
przyjmiemy przedstawienie krajowi tego, co ; 
wyprodukować jest  w możności, to z chlubą ' 
na postęp widoczny w każdym dziale pro- 
dukcyi rolniczej i przemysłowej spojrzeć m o
żemy. Niech mi wolno będzie zwrócić tylko 
uwagę na dział przemysłu domowego, szczy- 
ezącego się w tej chwili ogólną opieką władz 
i iustytucyj krajowych a przedstawiającego 
się wcale pokaźnie na naszej wystawie, tu
dzież na dział bydła rogatego, który repre
zentowany na wystawie czterystu kilkudzie
sięciu sztukami, świadczy dostatecznie o swej 
sile.

Niewolno mi również nie wspomnieć 
o nader pocieszającym fakcie, f. j. obesłaniu 
stosunkowo dość lieznem naszej wystawy 
przez włościan w działach : b y d ła , koui i 
przemysłu domowego, fakcie będącym żywym 
objawem postępu w rolnictwie i przemyśle 
u włościan naszych a budzącym słuszną na
dzieję, iż na tej drodze postępu krocząc, doj
dą oni do ocenienia rzeczywistej wartości 
swej rodzinnej ziemi, którą umiejętnie pie
lęgnując. i zachować łatwiej potrafią. W re
szcie zaznaczyć muszę, iż obesłali naszą wy
stawę, nie szczędząc znacznych wydatków', 
przemysłowcy z naj-. dleglejszego krańca n a 
szego kraju. Mam tu na myśli przemysłow
ców miasta Biały, a sam fakt ten świadczy 
o chęci tych przemysłowców zbliżenia się ze 
swym produktem do kr a j u , korzystającego 
zeń zbyt mało dotąd lub nie w drodze bez
pośrednich stosunków między producentem i 
konsumentem kraj,»wym, lecz za pośredni
ctwem trzecich osób, wyzyskujących kieszeń 
naszą. Jes t  więc uzasadniona nad z ie ja , iż 
wskutek zetknięcia się wzajemnego, ustanie 
to zbyteczne pośrednictwo a polski przemy
słowiec zawiąże bezpośrednie stosunki z pol
skim kupcem. Jeżeli w kom u śmiem twier
dzić, iż wystawa tegoroczna osiągnęła zakre
ślony sobie cel i jak  już powiedziałem, prze
szła oczekiwania i nadzieje nasze, to z dru
giej strony zaznaczyć uważam sobie za miły 
obowiązek, iż tylko ogólnemu poparciu i na 
każdym kroku napotkanej pomocy zawdzię 
czyć to może komitet. Składam zatem dzię
ki najpierw komendzie wojskowej, dzięki W y
działowi kra jow em u, który nam muteryalne- 
go i moralnego poparcia nie szczędził, dzię
ki centralnemu komitetowi Towarzystwa go
spodarskiego, który nam  swej pomocy udzie
lał na  każdym kroku naszej pracy, radą wspo
magał a w uzyskaniu znacznych subwencyj 
ministeryalnych ze skutkiem pośredniczył; 
dzięki prezydentowi miasta Przemyśla, który 
w każdej sprawie był naszym opiekunem i 
dzielnym doradcą, dzięki tym mężom, którzy 
z prawdziwem poświęceniem i niezrównaną

gorliwością swą pracę nam ofiarowali a swe
go chętnego zawsze poparcia dali niezliczone 
dowody, dzięki wreszcie wszystkim pp. wy
stawcom, zgromadzonym tutaj ze wszystkich 
okolic kraju, którzy przyczynili się do uwień
czenia dzieła Wprawdzie dzieło dokonanem 
zostało, lecz ani na chwilę sądzić nie śmia
łem , aby było doskonałem. Dlatego też po
zwalam sobie prosić szanowne Zgromadzenie, 
aby dobre chęci Komitetu uwzględnić łaska
wie raczyło a jeżeli panowie spotkacie się 
z jakiemi błędami lub niedogodnościami, wy
baczcie komitetowi, którym kierowała silna 
wola za-pokojenia wszelkich życzeń waszych 
a tylko może siły zadaniu odpowiedzieć nie 
zdołały.

Zapraszając was Panowie, abyście po
zwolili mnie zwrócić uwagę waszą szczegó
łowo na zgromadzone tu przedmioty, ogła
szam wystawę rolniczo-przemysłową w Prze
myślu za otwartą.11

P. Aleksander D w o r s k i ,  burmistrz 
m. Przemyśla, powitał wystawców7 w imie
niu miasta, głównie zaś zwrócił się do Wy
stawców z Białej, którzy po raz pierwszy 
biorą udział w wystawie galicyjskiej. Wypo
wiedziawszy w kilku słowach znaczenie i 
doniosłość wystaw rolniczo - przemysłowych, 
zakończył życzeniem, ażeby obecna wystawa 
wydała obfite owoce.

Po tem przemówieniu ozwały się dzwony 
wiszące przed pawilonem m. Biały, kapek  
wojskowa odegrała krakowiaka a ks. biskup 
S o l e c k i  w asystencyi duchowieństwa po
święcił pawilon główny.

Udział zwiedzającej wystawę publiczno
ści w dniu dzisiejszym jest bardzo znaczny, 
mimo niepewnej pogody. Wystawa koni jest  
na razie punktem atrakcyjnym, w pawilo
nach bowiem — jak już poprzednio zazna
czyłem — nie wszystkie przedmioty są już 
ustawione, tak że robotnicy i goście zwie
dzający wystawę przeszkadzaliby sobie na
wzajem. W głównym pawilonie (w lewem 
skrzydle) jest już zupełnie uporządkowaną 
bogata wystawa wyrobów7 przemysłu domo
wego, urządzona staraniem J. K. Włodzimie
rza hr. Dzieduszyckiego i p. Zontaga, a da
lej wystawa wyrobów koszykarskich, wyro
bów z zakładu ciemnych, we Lwowie, wyro
bów bednarskich p. Fullera z Rozdołu. W 
prawym skrzydle głównego pawilonu, gdzie 
będą pomieszczone przeważnie produkta rol
nicze, jes t  jeszcze wiele do zrobienia, rów
nie jak w pawilonie rn. Biały. Jes t  jednak 
nadzieja, i i  do ju tra  wszystko zostanie upo- 
rządkowanem i wystawa przedstawi się w 
całej okazałości.

III.
(D ział produktów naftowych).

(S) Wystawa produktów naftowych u- 
rządzona staraniem Towarzystwa naftowego 
w Gorlicach, jest już dzięki gorliwej pracy 
delegatów tego Towarzystwa p. p. Wiktora 
Klobassy i Dra Olszewskiego prawie zupeł
nie gotową. Różni się ona znacznie od ana
logicznej wystawy z r. 1877 we Lwowie, 
najprzód tem , że nie obejmuje przedmiotów 
górniczych nieżywieznych. chociaż o nich 
wspomina katalog, a następnie wyraźną ce
ch ą naukową i że tak .powiemy pouczającą, 
gdyż przedmioty wystawione w r. 1877 mia
ły więcej na celu zaznajomienie szerszej p u 
bliczności z nieznanemi dla niej przyrząda
mi i fizyognomią kopalń. Nie spotykamy 
więc prawie w Przemyślu miniatur kopalni 
i przyrządów wprowadzanych w7 ruch m e 
chanicznie, lub przez hucułów, ani rysun
ków A vol (foiseau, robiących tylko chwilowe 
wrażenie na widzu. Przeciwnie, oprócz ści
śle naukowych prac jak mapy geologiczne 
okolic naftowych nadesłane przez Wydział 
'krajowy ze Lwowa, i map kopalń i źródeł 
nafty w Galicy i i okręgu naftowego w7 R u
munii, które zawierają tyle cennych wska
zówek dla producentów i dla handlu, a k t ó
re naturalnie tylko w centralnych biurach 
mogły być ułożone, niejedno przedsiębiorstwo 
podało rysunki swych kopalń, plan założonej 
odbudowy, przekroje geologiczne szybów i 
otworów świdrowych. Z tego względu może
my skonstatować w usposobieniu przedsię
biorców ciekawy i ważny objaw zrozumienia, 
że takie badania i porównawcze ich zesta
wienia, powinny być podstawą rozwoju prze
mysłu naftowego.

Cała wystawa produktów naftowych 
mieści się w - małym pawilonie formy krzy
ża, przybrany m w godło górnicze i z wpada
jącym w oku napisem „Szczęść Boże.“ Po 
środku pawilonu stoi duży bardzo stół o 
trzech ramionach — a na trzech ścianach 
oprócz wehodowej i na stołach wzdłuż dwu 
bocznych ścian mamy ustawione produkta, 
rysunki, przyrządy i dekoracje.

Główną ścianę, wprost drzwi w chodo
wy cli zajmuje wystawa kopalni Borysław- 
skieh, s»anowiących własność banku galicyj
skiego. Ważne to miejsce należało się bez 
zaprzeczenia temu przedsiębiorstwu, które 
produkcyą, wartością towaru i trudnościami 
w wydobyciu trzyma prym w kraju. D yrek
cja. tych kopalń przedstawiła wśród licznego 
zbioru okazów wosku ziemnego, rysunki ge

ologiczne kopalń, i rysunki i modele odbu
dowy górniczej wosku ziemnego. Przekroje 
szybów w Borysławiu nie są już wprawdzie 
zupełnie nieznane, bo zawiera ich parę 
„Kosmos" z r. 1831 (artykuł p. L. S y r o -  
c z y ń s k i e g o ) ,  ale niemniej zarząd galicyj
skiego banku zerwał pierwszy ze śmieszną 
i szkodliwą rutyną trzymania w tajemnicy 
spostrzeżeń z Borysławia.

Z prawej strony od tej ściany znajdu
je się wystawa komitetu Towarzystwa n a f 
towego, z lewej prace przysłane przez Wy
dział krajowy. Z wystawy komitetu zanoto
wać trzeba dość liczny zbiór okazów warstw 
żywicznych w kraju, i zestawienie wszyst
kich publikowanych dotychczas przekrojów 
geologicznych kopalń naftowych — rysunek, 
który powinien przekopiować sobie każdy 
kto ten przemysł studjuje — dalej nades ła 
ne przez p. Znamierowskiego , regenta z 
Gorlic, statystyczne daty o wszystkich k o 
palniach nafty i wosku ziemnego, i mapa 
geologiczna Rumunii, o której mówiliśmy 
wyżej. Wydział krajowy zaś nadesłał oprócz 
pomienionych map geologicznych pp. dra 
Szajnochy, Waltera i Zubera, i geologiczno- 
przemysłowej mapy Galieyi układu p. Syro- 
czyńskiego, rysunki szybów i otworów świ
drowych z funduszu krajowego subweneyo- 
nowarrych w Ropiance i Łosiu, a okazy, 
jakie bezpośrednio z tych kopalń nadejdą 
będą uzupełniać obraz. Razem z tą wystawą, 
bo pod opieką Wydziału krajowego ułożony, 
stoi zbiór olejów skalnych z całego kraju i 
okazy produktów otrzymywanych przydesty- 
lacyi nafty p. Nawratila.

Obok wystawy Towarzystwa naftowego 
z jednej strony, a Wydziału krajowego z 
drugiej, a więc w środku obu bocznych ścian 
stoją dwie starannie ułożone wystawy zna
nych kopalni i rafineryi z Lipinek p. Fibi- 
cha, i z Libuszy p. A. Skrzyńskiego i Spki. 
W obu przeważa chemiczna część p ra c y ; p. 
Fibich oprócz zwykłych produktów destylarni 
i smarowideł żywicznych wystawił wzór 
farb naftowych koloru białego, żółtego i 
ciemo-brunatnego, malując niemi mały do- 
mek podobny do mieszkania robotnika, a 
staranną w tym względzie wystawę p. Skrzyń
skiego z Libuszy uzupełniono pod względem 
techniki górniczej podaniem modeli wielu 
bardzo narzędzi, używanych w rozmaitych 
wypadkach celem ratowania uszkodzonego 
wierceniem lub naprawianiem otworu świ
drowego.

Na ścianie bocznej obok wystawy z 
Lipinek widzimy wystawę kopalni w Bere- 
hach i Łodynie, kilka rysunków otworów 
świdrowych obok szafki z okazami warstw, 
rysunki kopalni Harklowskiej, p. Montaga ze 
Siar i inne a obok wystawy z Libuszy, idąc 
ku drzwiom wchodowym, mamy zbiór n a rz ę 
dzi wiertniczych p. Deskura ze Lwowa i liny 
druciane wyrabiane w Drohobyczu przezp. 
Batorowicza. Jako przyrząd stoi obok nich 
przysłany przez p. Klobassę z kopalni Bo- 
brzeckiej wzór i rysunek zamknięcia wody 
w otworze świdrowym w dowolnej głębokości 
za pomocą dzwonu żelaznego nasadzonego 
na amerykańskie rury.

Mówiąc o przyrządach wiertniczych, trze
ba przypomnieć, że wprost naprzeciw pawi
lonu naftowego ustawiła fabryka Schenka z 
Messendorf cały aparat służący do mecha
nicznego wiercenia.

O dalszych okazach w przyszłym liście.

0STATUA POCZTA
W wczorajszym w y b o r z e  p o s ł a  

R a d y  p a ń s t w a  z gmin wiej .kich okręgu 
wyborczego Brzeżauy-Podhajce Rohatyn wzię
ło udział 581 wyborców. Wy b r a n y  został 
Roman hr. P o t o c k i  5213 głosami. Kontr
kandydat Oioksa Fiałkowski otrzymał 55 
głosów.

Pan minister wyznań zarządził dokła
dne zebranie dat w sprawie utworzenia w y 
d z i a ł u  m e d y c z n e g o  w uniwersytecie 
lwowskim. Chodzi mianowicie o zbadanie, 
czy utworzenie takiego wydziału jes t  pożą
da uera i inożliweni. Natomiast uchwale sej
mowej o utworzenie k a t e d r y  h ; s t o r y i  
p o l s k i e j  w lwowskim uniwersytecie sia
nie się zadość już z początkiem przyszłego 
roku szkolnego z zastrzeżeniem konstytucyj
nego załatwienia tej sprawy.

P r o g r a m  przyjęcia i pobytu Na j j .  
P a ń s t w a  i N a j d. ć  o s a r z e w i e z o s t w a 
w T r y o ś c i e  jest następujący: Dnia 17 
września o godzinie 5 rano podpłynie sześć 
parowców Lloyda  naprzeciw jachtu Mirama- 
rc, na którym przybyć mają Najj. Państwo i 
Nąjd. Cesarzewiczostwo; o godzinie 10 przed 
południem zwiedzanie wystawy, gdzie Dwór 
Najwyższy zabawi do godziny 2. Od 3 do 5 
przyjmowanie deputacyi i udzielanie p o s łu 
chań. O godzinie 5 obiad. Wieczorem Najj. 
Państwo i Na.jd. Cesarzewiczostwo przypa
trzą się z zatoki Muggia oświetleniu miasta
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i portu, poczem udadzą się aa  bal urządzo
ny na pokładzie parowca JJercnice. D n ia  18 
września: Przegląd wojska i floty, zwiedza
nie znaczniejszych zakładów, obiad i teatr. 
Dnia 19 przed południem: Zwiedzanie wy
stawy; popołudniu o godzinie 4 zabawa lu
dowa, wieczorem o godzinie 7 odjazd Najw. 
Dworu. W czasie pobytu Najj. Państwa w 
Tryeście będą stały na kotwicy okręty kasa- 
matowe Tegitthoff i Ereh. Albrecht, korwety 
Saida  i Er.eh. Friedrich , wreszcie jachty M:i- 
ramare i Fantaisie.

Presse donosi, że w orszaku Najj. Pana 
przebywać będzie w Tryeście oprócz austrya- 
ckiego prezydenta ministrów, także prezy
dent gabinetu węgierskiego Tisza. W po 
dróży Najj. Pana przez Śtyryę, Karyntyę i 
Lstryę hr. Taaffe nie będzie brał udziału, 
ponieważ podróż ta zostanie przedsięwzięta 
przeważnie w celach wojskowych. Zresztą 
wiadornem jest, że obecny prezydent m in i
strów nie towarzyszył Najj. Panu w podró
żach do Czech, Szląska i Galicy i .
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Pol. Corr. donosi, że z okazyi r o c z n i 
c y  u r o d z i n  N aj- P a n a  król włoski wy
słał do Monarchy austryackiego nader ser
deczny telegram, na który nastąpiła niemniej 
serdeczna odpowiedź. Cesarzewiczostwo nie
mieccy przebywający w Baveno przesłali 
także drogą telegraficzną Najj. Panu serde
czne życzenia.

Wbrew doniesieniom berlińskim, we
dług których miało już nastąpić zezwolenie 
rządu na em isję  akcyi pierwszeństwa w su
mie 5 milionów zł. na b u d o w ę  k o l e i  
j a r o s ł a w s k  o - s o k a l s k i  ej ,  dowiaduje 
się Presse, że układ emisyjny nie otrzymał 
dotychczas zatwierdzeń a rządowego, gdyż 
zachodzą jeszcze pewne trudności formalne, 
które j-dnakże zostaną usunięte prawdopodo
bnie w przeciągu kilku tygodni. Finansowa
nie ma ob;ać dom berliński Bleichródera.

tłumy ludu w przyległych ulicach, przyezem 
polieya z trudnością utrzymywała spokojność.

Zgromadzenie n o w e g o  n i e m i e c k i e 
g o  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o  pod pro
tektoratem dep. Schónerera ma się odbyć 
nieodwołalnie w Lincu dnia 24 b. m. przy' 
użyciu całego aparatu agitacyjnego. Wysłane 
będą deputacye włościan z okręgów, których 
deputowanymi są pp. Schónerer i Furnkranz. 
Dep. Poseh stanie na czele deputacyi wło
ścian z Styryi, inni zaś wspólnicy p. Scho- 
nerera, których zastęp jednakże jest  bardzo 
szupły, przywieść także mają z sobą repro- 
zentacye swych okręgów.

Praioitelstwenyj Wiestnilc donosi, że d. 
28 b. m. wieczorem o godzinie 6 podczas 
przechadzki po ogrodzie więziennym w Sa
ratowie pewien w i ę z i e ń  p o l i t y c z n y  to
warzyszącemu dozorcy sypnął piaskiem w o- 
czy i uciekł przez rnur, poczem wskoczył do 
powozu,który tam właśnie nadjechał i w którym 
oczywiście znajdowali się wspólnicy ucieczki, 
gdyż jeden z nich wystrzałem z rewolweru 
zranił śmiertelnie dozorcę, usiłującego prze
szkodzić ueieeze. Powóz szybko odjechał, 
mnóstwo ludzi jednakże puściło się za nim 
i schwyciło zbiegów, je d e n  z ni< ii umarł w 

| skutek pobicia przez zgromadzony lud, dwóch 
pozostałych zaś obroniła policja wraz woj
skiem. Przyprowadzono ich do więzienia i 
wytoczono im śledztwo.

Gołos donosi, ze z najwyższego rozpo
rządzenia dozwolono r a  s k o  1 n i k o  m prze 
siedlie się z kraju Zakaukazkiego.

Pruski minister spraw wewnętrznych 
F u t t k a i n m e r  p r z e d s i ę w z i ą ł  p o d r ó ż  
i n s p e k c y j n ą  do  ks.  P o z n a ń s k i e g o ,  
hodróż ta ma zostawać w związku z projek
towaną nową organizacją  polityczną księ
stwa, której projekt, przedłożony na ostatniej 
Sesyi sejmu pruskiego, został następnie co- 
tnięty przez rząd z powodu opozycji tak 
Polskich jak i niemieckich posłów z lcsię- 
5twn. Obecnie przygotowuje rzad nowy pro- 
tkt.

Jak donosi Westpreuss. Tolhsbl. orga- 
U2llje się w Gdańsk u s t o w a r z y s z e n i e  
,a t o 1 i c k i e n i e m i e c k i e  Z a c h o d n i c h  
- r n s ,  które w zakres swej działalności 
' Cląga wszystkie interesa moralne i mate- 
P/b&e ludnoąci katolickiej Prus zachodnich, 
° wnie zaś zamierza działać przy wybo- 

F l1 za pomocą ścisłej organizacji kato- 
kow.

WT sprawie n i e m i e c k i e g o  s t ó w a -  
'.y® z e n  i a g i m n a s t y c z n e g o  w P a -  

zaszedł fakt,  który w wysokim sto- 
podrażni opinię publiczną w Niem- 

Według telegramów paryskich oneg- 
1 wieczorem Liga patryotyczna zajęła przo- 
ICii lokal wynajęty przez niemieckie sto- 
r2Jszenie gimnastyczne i duła tara ucztę, 
której wznoszono toasty na cześć rychłe- 
odwetu.  ̂ Przewodniczący Deroulede wy- 

aadzieję, że kiedyś będzie deputowa- 
1 2 Strassburga. Przez cały wieczór stały

Niemcy obchodzą jutro r o c z n i c ę  
b i t w y  p o d  S e d a n e r a .  Z tego powodu 
najświeższa urzędowa Prov. Corr. zamieszcza 
artykuł, w którym podnosi, że gdy po raz 
drugi od chwili odbudowania cesarstwa do
chodzi ze Wschodu szczęk oręża, Niemcy 
zażywają uiezamąconego pokoju, pozwalają
cego im ptowadzie dalej pracę wewnętrzną, 
która też jest właściwem ich powołaniem. 
Państwo niemieckie połączone najściślejszemu 
węzłami przyjaźni ze wszystkiemi mocar
stwami europejskiemu miało sposobność w 
ostatnich czasach dowieść ponownie, że jest 
państwem stanowczo pokojowem. Potężna bu
dowa Niemiec zespoliła się tak szczęśliwie 
z organizmem Europy, że stała się nieod
zowną zarówno dla niemieckiego jak  dla eu
ropejskiego pokoju.

Jak już donieśliśmy wczoraj w części 
nakładu, s t a n  z d r o w i a  ks .  A) . b a n y  po
lepszył się nieco, wskutek czego królowa 
wczoraj miała wyjechać do Balmoral.

odpowiedział zaraz. Z pod Mahuta przybył 
19ty pułk huzarów na plac boju na miejsce, 
w ktorem generał Willis obozował. Nieprzy-

P nnkt sporny pograniczny Nezeros, 
którego posiadanie stało się powodem s t a r ć  
m i ę d z y ,  w o j s k a m i  g r e e k  i e m  i i t u 
r e c k i e  mi  jest  dla Turcji  ważnym z tego 
powodu, że stanowi jedyne pozostałe po stro
nie tureckiej przejście na tureckie terytoryum 
Tessalji, rząd turecki zatem wszelkiemi s i
łami będzie starał się utrzymać _ przy posia
daniu tego przejścia, a te okoliczności po
większa drażliwość kwesty!

Rząd grecki spodziewa się widocznie 
zzodnego załatwienia tej sprawy, z Wiesba- 
denu bowiem donoszą, że względem powrotu 
króla Jerzego do Aten nie jeszcze nie posta
nowiono.

Telegram z Konstantynopola, który po
daliśmy wczoraj w części nakładu, donosi, 
że oddziały wojska z Saloniki udały się o- 
negdaj na pogranicze greckie, celem utrzy
mania porządku.

Pomimo oświadczenia Saida-baszy, że 
Porta przyjmuje warunki angielskie, sprawa 
k o n w e n c j i  w o j s k o w e j  a n g i  el  s k o 
t u  r e c k i e j  nie posunęła się dalej. Wczoraj 
w części nakładu podaliśmy telegram dono
szący, że narady w pałacu sułtańskim cią
gną się dalej. Słychać, że Porta zgodziła się 
na wniosek lorda Dufferina. ażeby wylądo
wanie nastąpiło pod Abnkirem, zastrzegając 
jednak dalsze porozumienie się między szta
bami generalnymi angielskim i tureckim, na 
przypadek, gdyby niepomyślny stan pogody 
utrudniał wylądowanie. Z telegramu tego w i
dzimy, że zgoda Porty nie jest tak bezwa
runkową, jak się pierwotnie zdawało, a lord 
Dufferin. zapewne na mocy otrzymanych na 
żądanie instrukcji ,  zgodził się wprawdzie na 
oparafowanie konwencyi, ale ostateczno jej 
podpisanie uczynił zależnem od rozwiązania 
dwóch kwestyj, to jest proklamacji przeciw 
Arabiemu i sprawy robotników najmowanych 
przez Anglię w Turcyi. celem wysłania ich 
do Egiptu. Ponieważ sułtan ciągle jes t  prze
konany, że proklamacja przeciw Arabiemu 
jest  niepotrzebna, gdyż wystosowane do nie
go wezwanie, aby bron złożył, okaże się sku- 
tecznem, niemożna zatem wróżyć, aby osta
teczne- porozumienie względem konwencyi 
prędko nastąpiło. Propozycja oparafowania 
konwencyi, to jest  położenia na każdej kar
cie skróconych podpisów, stwierdzających 
autentyczność dokumentu, chociażby została 
przyjętą przez Turcyę, nie posunęłaby spra
wy dalej, gdyż oparafowanie nie ma. dla 
stron zawierających układ żadnego obowiąz
kowego znaczenia, jest tylko formalność, 
którą się zwykle jednocześnie z samem pod
pisaniem dopełnia.

Z w i d o j r n i  w o j n y  w E g i p c i e  
podaliśmy wczoraj w części nakładu parę 
telegramów. Telegram generała Wolseleya 
donosi, ż<- nieprzyjaciel oszańcowuje się n ie 
daleko od Kassasinu. W edług tal. b. Reutera z 
Aleksandryi trzy okręty transportowe odpłynąć 
miały wczoraj z brygadą szkocką do Izmailii, 
a dowództwo wojsk w okolicy Aleksandryi 
objął generał Wood.

Depesze gen. Wolseleya, które dziś po
dają dzienniki, zawierają szczegóły o b i t w i e  
p o d  K a s  s a s i n e m  stoczonej w dniu 28 
sierpnia. Gdy o godzinie 7 rc.no dały się sły
szeć od Kassasinu salwy armatnie, stanęły 
w pogotowiu bojowem gwardya kawaleryjska 
i dragony. Pod Kassasinem znajdował się 
generał Graham z ,'małemi siłami. Jemu 
zatem na pomoc spieszyły kawalerya i pie
chota z pod Mahsamie. Dał on jednak znać, 
że z obozu nieprzyjacielskiego słychać strza
ły, ale nic widać nieprzyjaciela. Dopiero 
około godziny i 1 rano ukazały się wojska 
nieprzyjacielskie. Kawalerya więc udała się 
pod Knssasin. Generał Graham rozpoczął 
ogień z dwóch dział, na  który nieprzyjaciel

nie przestawał utrzymywać ognia a r
matniego, ale z takiej odległości, że kule jego 
nie dosięgały Anglików. Przez cały dzień 
stały w pogotowiu kawalerya i piechota i u- 
cierpiały jedynie od skwaru słonecznego 
Prócz tego podnoszony wiatrem gorący i lo
tny piasek pustyni wzbijał się chmurami i 
dokuczał wojsku.

Depesza z dnia następnego do n o s i , że 
zaledwie wojska stanęły, żeby dać wytchnąć 
koniom i zjeść obiad, gdy ponownie usłysza
no huk armatni od Kassasinu. Tym razem 
był to atak na  seryo. Znużeni żołnierze osio
dłali konie na nowo. Kawalerya a za nią ar- 
tylerya konna ruszyły wśród niesłychanych 
chmur kurzawy, w prawo na skrzydła n ie
przyjacielskie. O zachodzie słońca kawalerya 
posuwała się nieustannie naprzód, dopóki 
nie została zakryta łańcuchem wzgórz pia- 
sczystych. Generał dowodzący jazdą przy
spieszył teraz pochód, o ile tylko pozwalała 
na to kurzawa. Chciał widocznie wpaść na 
tyły nieprzyjacielskie. Ruch taki na koniach 
zmęczonych można było przedsiębrać tylko 
z wojskiem bardzo dzielnem. Rezultat walki 
dowiódł, że generał Lowe znał swoich żoł
nierzy. Od lewego skrzydła dochodził n ieu
stanny odgłos walki. Zaczęło się ściemniać, 
gdy kawalerya zwolniła kroku, żeby ułatwić 
pochód artyleryi. Blask wystrzałów dziewię
ciu dział nieprzyjacielskich wskazał Angli
kom stanowisko nieprzyjaciela. Ogień nie
przyjacielski niewielkie wyrządzał straty w 
szeregach angielskich, lubo już teraz i pie
chota arabska dosięgała Anglików swoim 
ogniem. W końcu baterya angielska mogła 
rozpocząć akcyę, kawalerya usunęła się w 
prawo. Rozpoczął się ogień. Pułk  dragonów 
zakrył gwardyę i posunął się n ap rzód , roz
dzielając się nagle na dwa skrzydła. Rozkaz 
brzmiał, że*kawalerya ma zabrać działa n ie 
przyjacielskie. Prowadzona przez sir Bakera 
Russel jazda wpadła galopem na artyleryę i 
raziła szablami artylerzystów, poczem zła
mała piechotę Arabiego. Starcie to ukończo
ne było za jednym zamachem, poczem n a 
stąpił prawdziwy chaos, w którym, zwłaszcza 
przy bladym blasku księżyca niepodobna było 
Anglikom złączyć artyleryi z kawalerya. W 
Kassasin, także po zaciętej walce nieprzyja
ciel został odparty. Kawalerya, ożywiona jak 
najlepszym duchem po zwycięztwie, powró
ciła około 10 wieczór.

Depesze powyższe, jak widzimy, nie po
dają jeszcze pozytywnych wiadomości, nie 
wymieniają strat i pod niejednym względem 
potrzebują uzupełnienia.

W iedeń, 31 sierpnia. K s i ą ż ę  
M i k o ł a j  c z a r n o g ó r s k i  odjeżdża 
jutro przed południem do Petersburga.

W iedeń, 31 sierpnia. M i n i s t e r  
r o l n i c t w a  b a r o n  F  a 1k e n h a  y n 
przybył dzisiaj po południu do Zeit- 
weg, celem zwiedzenia hut żelaza i ko
palni węgla towarzystwa górniczego 
alpejskiego. Pzyjęcie było uroczyste.

P rag a , 31 sierpnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu r e p r e z e n t a c y i  
m i e j s k i e j  b u r m i s t r z  S k r a  mi k ,  
ukończywszy drugi peryod swego u- 
rzędowania, pożegnał reprezentacyę 
mową, w której podziękował rządowi 
za gorliwe popieranie go i wyraził 
nadzieję, że dążność wzajemnego sza
cunku ożywiająca wszystkich obywa
teli, przyczyni się do ustalenia poko
ju  i zjednoczy wszystkie siły w pracy 
około dobra ojczyzny, co tern łatwiej 
przyjdzie, że dążność taka znajduje 
zawsze i wszędzie w Najj. Panu gor
liwego orędownika. Mówca wyraził 
życzenie, aby Praga ciągle rozwijała 
się. kwitła i wzrastała w siły, oraz 
aby obie narodowości żyły obok siebie 
w przykładnej zgodzie. Z największą 
wdzięcznością przypomniał mówca da
lej liczne dowody łaski cesarskiej 
spływającej na Pragę, która wybraną 
została za rezydencyę Najdostojn. Ce- 
sarzewiczostwa i zakończył trzykro
tnym okrzykiem na cześć Najj. Pana, 
powtórzonym z zapałem przez zgroma
dzenie. Za dni ośm odbędzie się wy
bór nowego burmistrza.

K onstan tynopo l, 31 sierpnia 
Rada ministrów obradowrała dzisiaj aż 
do rana nad k o n w e n c y ą  w o j s k o 
w ą. Krąży wieść, że dwaj adjutanci 
sułtana towarzyszyć będą dowódcy

wojsk tureckich do Egiptu. Jednym 
z nich ma być podobno Anglik Ba- 
ker-basza.

K o n stan tynopo l, 31 sierpnia 
Jest nadzieja załagodzenia z a j ś ć  po
g r a n i c z n y c h  g r e c k o - t u r e c k i c h .  
Oba rządy poleciły dowódcom wojsk 
zaprzestać kroków nieprzyjacielskich.

P ary ż , 31 sierpnia. Telegram 
podpisany przez patryarchów grecko- 
orjentalnego i katolickiego;, tudzież 
przez innych notablów syryjskich za
przecza doniesieniom o n i e b e z p i e 
c z e ń s t w a c h  g r o ż ą c y c h  c h r z e -  
ś c i a n o m  w S y r y i  i P a l e s t y n i e  
i zapewnia, że w skutek zarządzeń 
władzy panuje zupełny spokój.

P aryż, 31 sierpnia. Prezydent 
Gróvy wyjechał dziś przed południem 
do gór Jura, gdzie zabawi cały mie
siąc.

L ondyn, 31 sierpnia. Arsenał 
w Woolwich otrzymał rozkaz natych
miastowego w y s ł a n i a  do E g i p t u  
36 d z i a ł  o b l ę ż n i c z y c h  rozmaite
go kalibru i 1,186 artylerzystów.

Daily Chronicie otrzymuje z Port- 
Said pod datą dzisiejszą telegram 
donoszący, że Arabi-basza prosił o 
ośmiodniowe z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  
na co generał Wolseley odpowiedział 
odmownie, proponując zawieszenie je- 
dniodniowe.

L ondyn, 31 sierpnia. G e n e 
r a ł  W o l s e l e y  powrócił wczoraj ze 
sztabem generalnym do Izmailji.

B r y g a d a  s z k o c k a  wczoraj 
po południu odpłynęła z Aleksandryi 
do Izmailji.

Nowy Y ork, 31 sierpnia. Z b i ó r  
z b o ż a  w S t a n a c h  Z j e d n o c z o 
n y c h  obliczają na 1.800 milionów 
buszli.

P rzem yśl, 1 września. (Tel. pryw .) 
Na cześć p. Marszałka krajowego dr. 
Z y b l i k i e w i c z a  komitet wystawy 
urządził wczoraj wieczorem bankiet, 
na którym było około sześćdziesiąt o- 
sób, pomiędzy innymi obaj biskupi. Ks. 
Adam S a p i e h a  wzniósł toast na cześć 
p. Marszałka, który podziękował, wno
sząc toast na cześć komitetu. Po ban
kiecie uczestnicy udali się na plac wy
stawy oświetlony dwiema lampami e- 
lektrycznemi Gulchera z Białej. Bawio
no tam do późnej nocy. Wczoraj wy
dano przeszło czterysta biletów płat
nych, dochód wynosił około 500 złr. 
Ogółem zwiedzało wystawę przeszło 
700 osób. Dziś obraduje jury  dla ko
ni, pszczół i sadownictwa. Przyjechał 
rano generał Grewenitz i zwiedza wy
stawę koni z prezydentem dr. Wei- 
glem. Wieczorem koncert ks. Czarto
ryskiej.

W ie d e ń  . 1 września. (Tel. pr.) 
Wiener Ztg. ogłasza nominacyę ks. dr. 
Feliksa Z a b ł o c k i e g o ,  kanonika we 
Lwowie, scholastykiem kapituły m e
tropolitalnej lwowskiej.

B e rlin , 1 września. (Tel.pryw.) 
Post donosi, ż e h r .  L o r i s - M e l i k o w  
i hr .  W o r o n c o w - D a s z k o w  przy
byli do Petersburga, zaś hr. Ignatiew 
jest wkrótce oczekiwany.

B erlin , I września. (Tel. pryw.) 
Do dziennika Ber. Tagblatt donoszą 
z Rzymu, że w kołach watykańskich 
krążą w i e ś c i  o w a ż n y c h  r ó ż 
n i c a c h  o p i n j  i m i ę d z y  ks .  B i s 
m a r c k  i e m a S c h l ó z e r e m  Schles. 
Ztg. dowiaduje się, że według nowych 
instrukcyi Schlózer ma zająć s tano
wisko wyczekujące i nie staw iać no
wych propozycyj ugodowych.

Kolonja, 1 września. (Tel. pryw.) 
Do Koln. Ztg. donoszą z Paryża, że 
w y s t ą p i e n i a  d z i e n n i k ó w  gar n-  
b e t t y s t o w s k i c h  p r z e c i w k o  
N i e m c o m  nie znajdują u publicz
ności wielkiego poparcia.

K o nstan tyno po l,  31 sierpnia. 
Zwłoka, której Said-basza zażądał imie
niem Porty w sprawie k o n w e n c y i  
w o j s k o w e j ,  upływa jutro rano, 
jutro zatem Porta ma dać stanowczą
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odpowiedź. Lord Dufferin zamierza 
ju tro  udać się na kilka dni do Prin- 
kipos.

Petersburg ', 1 września. (Te/. 
pryw.) W Kurlandyi i Liflandyi mnożę, 
się p o ż a r y  l a s ó w .

W Odesie odbędzie się w i e l k i  
p r o c e s  n i h i l i s t y c z n y  uczestni
ków zabójstwa generała  Strelnikowa.

L o n d y n , 1 września. Dzienniki 
wieczorne podają telegram z Izmailji 
z daty wczorajszej, s tw ierdzający, że 
g u b e r n a t o r  Z a g a z i g u  prosił 
onegdaj o pozwolenie przejścia linij 
angielskich i po nadejściu pozwolenia 
został zaprowadzony do genera ła  Wol- 
seleya. Następnie gubernator miał roz
mowę z Sultanem-baszą, jako rep re 
zentantem kedywa. Słychać, że guber
nator jest upoważnionym przez Ara- 
biego do traktowania o zawieszenie 
broni, które ma być wstępem do pod
dania się.

lzm a ilja , 31 sierpnia. N a  f r o n 
c i e  w o j s k  a n g i e l s k i c h  nie za
szedł żaden ruch nieprzyjacielski. Ko
lej żelazna i kanał do Kassasinu są 
wolne.

Naoczni świadkowie zeznają, że 
ż o ł n i e r z e  e g i p s c y  k a l e c z y l i  
z w ł o k i  A n g l i k ó w  poległych w bi
twie pod Kassasinem.

Akeye kolei węg. północno-wschodniej 164-50. W ie 
deńskie losy 126 — , A k c je  kcisi Ru-Je.Ua , Ak-ye
kolei A lbrecht? —•—, W ęgiersk ie  obiigaeye p&ńsH? 
w 94-70. U sliB jsM e obligaaye UderoiMisaeyjne 
99-75. Losy regn -eyj Oissy 110 75, Losy turecki*' 
24-25, W ęgierska ren ta  118 75, b i" k a
kowego 117-50, Ak-łye banku oaroicwago — •— , Ak 
3 ye koiei w ęgierek >-gaIieyjsfciej — '— , Akeye kole 
państw ow ej— ‘— , Babel papierowy l'1 7 '8 5  vV-_ '•»> 
»kie losy 118 '—. W arka aR.miaikft —' - U sd c ->' 

osłabione. B ardzo silne.
Wiedeu, 31 sierpnia 1882, gońż 5 u. ?. 

-i.keyr kredytem- - -— A ngin-A uslr. — -— . Akcy
banka U n i o n ---. Kolei Karola- Lad, — Po
hidniowa —•— , JRt.nta papierowa — ■— , Galicyjskie 
listy ra riaw at — '— , G slL y jsf'’-- ob ligacje  indemni- 
•■acyjne — •— , Galicy'r.ki benk rostykaJny 101‘50., Losy 
s reku  1860 — •— . ?  *po!oo>id»r — •— Rahel per,je- 

Ulpogobi - '  — .
Wiedeń, 1 wrześni, 1782, god*. 10 min. 40, 

Akeye kredytow e 319*— , A nażo-A nstryaekie 1 2 1 5 0 , 
jn io c l-an l 126-S0. Kolej K ar/' , -J Ludwika 3 1 8 '—, Pć- 
'"dniow s 154-30 Renta papierow a — '— , Galicyjskie 
isty  zastawne — -— , G alicyjskie obligacs* indomni 
•Aoyjne — '— , Galicyjski bank rustykalny — , Lw 
z r. 1860 N ipoleoador 9 '4 0 ‘— B«fce! jpepiss
1‘1'i3/*. Usposobieni-* zwyżkowe.

(Calsgroauy zbożowe- s d. 31 sierpn ia  W L- 
i e ń .  Pszenica a» 100 kil.ogr. 11 25 do 1150  zL, żyto 
— •— do jęczmień —•— do — •— zł., k s-
kurudz-a — do — .— zi., owies — •— do — •— zi 
okowita pr. 10.000 lite r procent 32 — do 32 25 zł, 
B u d  a -P  » g as t ; Pszonica 100 k iiog r. (na jesień) 9 34 
•io 9 36 ab, rzepak (sierp ień— wrzesień) — -— do 
— •— zł. —- Bt>) ' t  Pszenica żółta (na.maj czerwiec 
173.— m., żytc — soi rytus 52-40 n u  olei rze-

Ko-doiowicz z Ozerniowiec. P. Bieńkowski z 
marno. P And-eoli z Werony.

H o ie l E u ro p e js k i.
Pp. W. lir. Mnisz*h z Rossyi T. Teodo- 

rowicz z Żukowa. H. lir. Della Scala z Hnili- 
c/.ek. Al. Osadca z Bukowiny. Dr. Ozerluncza- 
kiewiez z Krakowa

M otel G e o rse ’ a
Pp. A. lir. Łoś z Bortkowa. A. lir. Fre

dro z Bicókowej w.szni, W lir. Ledochowski
z Wołynia. L. hr L-dochowski z Wołynia. J. 
lir. R um szkan  z Horodenki. M. Br. Błażow-
ski z D. browód. J. Br. BI’, źowski z Czerem
chowa. W." Br. Ze-itwidz z Giermakówki.

M o le !  A n g i e l s k i .
Pp. W. Potocki z Kciubińczyk., S. Wa

gner z Polski. M. Niementowski z Śniatyna. 
T. Wasilewski z Sieńkowa. E. Poliorecki z 

l Polski. Dr. E Maryański z Podola ross.
H o tel W a rsz a w sk i.

Pp. Dr. A. Krzysztofowicz z Doliny. J. 
Duli z Brzeżiu. L. Liss z Kamionki strmn. P. 
Zapletal z Wiednia.

D o

w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 
P o j I r  o i t e c  ł f  s i c  : (z dworca w Pod
zamczu); o godz. 10 min. 39 w no-y (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany)

Z wystawy przemyskiej.
(6006) Licznym amatorom piw a szm elkesowskiego ko
m unikujemy, że na wystawie z w szystkich lwowskich 
browarów jedynie reprezentowanym  jest zaszczytnie 
znany brow ar pana O s ł a s ą  S c k l l i e t k c s a ,  od- 
szezególniony na ostatniej wystawie lwowskiej meda- 
lem zasług i z a  z n a k o m i t y  w y r o i *  p i w a .

| pako 6 0  60

Telegrafowany wiedeński,
W i e d e ń ,  31 sierpnia 1882 godzina 1, m 40. 

Losy kredytowe — •— , W ęg. akeye kredyt. 300-— . 
Akeye anglo-ąustr. 12L25, Akeye banku Union 126‘SO. 
Akeye kolei K arola Ludwika 316 25 Akeye ko lii 
północnej 276 50, Akcyz kolei południowej 154 — , 
Akeye kolei Alfóld, 1 7 5 — . Akeye kolei E lżb ie t' 
211 50 Akeye kolei Lwowsko-Ozorniow-inekiai 172 75.

Z .<OSf ? !E : Pszeaios -
i rzepik — ....... -  P a r y  s iak i 159 k ilo g r 63 50 h.
I olej rzepakowy 73\50 tr., s p iry tu s— •— fr. — W r o -
| c ł a  w : Pszenica — iy te ------ , owies — .— , spi-
- ?ytus — k u k r - a F o ’ ” >- ’ » " Psze-

O lp o łsd z ia ln y  red ak to r; W ła d y s ła w  Ł o ziń sk i.

P i  z y j e c  h t t H  <i 41 L w o w a . .
dnia 1  września 1882 r  

H o t e l  L a n g a ,
Pp. K. de Mikuli z Ozerniowiec. J. Teo-

■  •  I B  M i
Markę w cklebie

w zeszłym tygodniu znalazły i po zgło*
szeniu się do mnie, w zamian za nią du

kata otrymały następujące 
O S O B Y :

iS jso s f rzeA ea ia  m e ieo r-o log ic issse .
z duł* 1 września 1882 a gadzinie 7 rano. 

B arom etr 736.7mm. przy tem p. 0 °C Psych ro
inetr suchy 13.8 C. P g y ebroustr wilgotny 12.0."C 
Preinoóó o»ry 9.4 mm. W iigaó 80*/®. ?a  hmurroni* 
5 W ietr IV3 Ozon 9.

T -m a sra tn ra  powietrza 1 1  0 'h .
B arom etr idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom morza 761 5 m

O o

i » o

l > o

Pocił|gj Icclejowe. 
Odchodzą, ze L w o w a .

(W edług południka peszteńskicyo).

S h i r a ń  o w a  :  o godz. 6 min. 30 w no
cy Bpooiąg pospieszny); o godz. 4 min 
■33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min
49 po południu (pociąg mięszany)
C w r n - o w l e c ;  o godz. 6 min 10 ra 
no pociąg pospieszny) o godz 1 i min.
50 w południe (pociąg mitszany), o godz. 
10 min. 50 w nocy i pociąg mięszany) 

P o d w o i A ‘C Z £  s f e  :  (z dworca lwowskie
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(po<-iąg pospieszny i; o godz. 12 min. 10

Z dnia 22 sierpn ia  W ny B artelm us Ludwik, inżynier
l kolei Lwowsko-Czerniowieeko-Jaskiei, ul. K leina
| 1. 4. '
i Z dnia 23 sierpn ia  W ny Goliński W ojciech, inżynier
i kolei K arola-L udw ika, ul. P iek arsk a  1. 12.

Z dnia 24 sierpn ia  W ny Zuekerm ann Salomon, b la
charz ul. K rakowska i. 24.

Z dnia 25 sierpn ia  Wny K łapkow ski Bazyli, woźny
w e . k. F iskusie, ul. O rm iańska i. 13.

Z dnia 26 sie rpn ia  P an  M achel W ojciech, lokaj, ul. 
K leina 1. 4.

Z dnia 27 sierpnia W ny N iedźwiecki F ranciszek , 
handlujący w olam i, ul. Polna 1. 10.

Z  dnia 28 sierpnia W ny Selzer W olf, hanlarz skór, 
ul. W ekslarska 1. 4.

O jednym  z oryginalnych dukatów, które z 
początku w chlebaeh um ieszczałem, doniosły mi temi 
dniam i W W . P P . F ranc iszkanki Najśw . Sakr., iż go 
w połowie lip ca  znaleźli W W . OO Jezuici, i że ciż 
sami znalezionego dukata na  budowę kończącego sie 
kościoła P P . F ranciszkanek Najśw. Sakr. przy u f  
Kurkowej we Lwowie ofiarowali,

W łącznie z poprzedniem i razem  42 osób. 
O g ł a s z a m  k a ż d e g o  t y g o d n i a .

Przypom inam , że ehleb mój pozuae można po 
karteczkach, na których jest koło skrzydlate, wy
obrażające postęp.

Franciszek Diill.
właściciel p iekarni „Postęp 11 ul. P iekarska  1 . 16.

jennik lwowskiej Izby handlow ej i przsmysłoY/eJ.
Lwów dnia  31 sie rp n ia  1882._____________

i .  A k e y e sztukę
Kol. g. K ar. Lud, po 2(>0 z ł.; iu. k ^  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 2-00 zł. w. a 
Banku hip . galie po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a. ^

3 ,  L i s t .
ow kredyt

z a s t .
i.l i.-

za 1 0 0  zł. 
gatic. 5 pr. w. a.
~ „ 4 Pr- a- „

,, ,, 5 pr. okresowe
fow . kred. gai. 4 pr. w.a. los 41’;, 1. .2 

hip . gaiic. 6  p r. w. a. ^  
„  5 pr. w. a. |

,, ,. ,, 5 pr. w. a. wy- a-
iosowalne z 1 0  p r. prem ią . .

Listy dłużne g. Z . kr. wł. 6  pr. w.a.
„  >, 5 pr. w. a.

3 .  L i s t y  c U u i n e  za 100 zł.
Ogóln. ro ln . kred , Zakład dla Gai. 

i Buków, 6  p r. los. w 15 lat.

4 „ O b l i g l  za 1 0 0  zł.
Indem ńiz. galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. kred.

w łościańskiego 6  pros. w. a. . 
Pożyczki k r. %r . 1873 po g p r .w .* .

Ł « (» y  m iasta Krakowa
,, Stanisławow a

A. M onety,
Dukat Doienderski 
D ukat cesarski 
Napolsondor . . . .
Po łim peryał . ._ . .
Bubel rossyjski srebrny 

„  _ pam eriw ; 
1 0 0  m arek memieckicb 
Srebro
Ku

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. z łr. et.

316
171 75 
304 50 
247 -

319 — 
175 -
309 — 
252 -

89 75 
91 50 
99 75 
87 80 

1 0 1  60 
98 40

100 75
9-3 — 

100 75 
89 — 

1 0 2  60 
99 50

100 70
101 50 
95 —

101 70 
103 — 
96 -

99 25 100 25

100  —  

101  —

101 50
102 50

19 25 
23 50

21 -  

25 50

5 51 
5 52 
9 38 
9 6 8  
1 52 

1 17— 
,57 50

61
5 62 
9 48 
9 78 
1  62 

1 19— 
58 25

K urs g iełdy  w iedeńskiej
z dnia 29 sie rp n ia  1882

1 , D i n y  p a ń s t w a .

Jednolity  d ług  państw a w banknot, 
m aj-iistopad 
luty-sierpioń 

iadnoliiy d ług państwa 
styczeń-lipiec . .
kwieci eń-paździ e m ik

Losy

płacą żądają

76.85
76.85

7 7 .—
77 .—

77 30 
77 30

77 45 
77.45

rcH B .8 5 4  po 2-50 zł. in. k. . 
,, 1 8 6 0  po50C z ł. w. a. 5 pr

,, 1860 po 100 zł. 5 pr.
1864 po 100 zł,

„  1864 po 50 zł.
R auty Córa. po 42 lirtapustr.
L is ty  zastaw, domen, państw , po .120

zir. 5 p r c ....................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1882 5 pr 
R enta papierow a 5 °/0 z r . 1881 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4or.

120—  120.50
130.50 131 —
134.50 135. - 
172.— 172 50 
171 50 172 50

34 -- 35

145. -  145 50

93.80 'i? 95 
95.— 95 15

3 .  O l g l i g i i c y e  iudemn. 5 pr. (z* 100 zł m. k.)

Uzeeń
Bukowiny . 
Galicy; . . ,
Niższej A ostry < 
Siedmiogrodu 
W ęgier

105.50 — 
99.50 100.— 
99.75 100 25

105.50 107.— 
9 8 .— 98.25 
98.— 99. -

3 ,  A k e y e .
Bank Anglo-auat. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 
Gal. bauku hip. po 200 zł. . 
G al.bankd .hau . i prz. a  200 z ł.w pł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziem ski a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 
Kol., A lbrechta a 3u0 zł. w srebrze 
Aust.Tow.źeglugi par.dun.po 500 zł. m. 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. P reszow -T arn (w. c ) a 200 zł.
Półcor-.na kolei rm lń.70 v}r ! .

121.75 122 — 
312.70 313 — 
372.— 878.—

822.— 824.—

594 — 
211.75

595.—
2 1 2 . —

2745 —2750 —

Koj. K ar. Ludw. po 2 0 0  zł. m. k. 
Lwow.-Ozoru. kolej po 2 0 0  zł wa. w sr 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 
I kol węg. gal. a 2 ÓO zł. .7 .iralirz -

p łacą żądają 
3 1 8 . -  318.50 
172.75 173.25 
353 75 354 25 
150 20 150 60 
1 2 Ł  168 25

4 .  L i i s ty  z a s t a w n e  losowane 

;ólny rolniezm-kradytowy
Galicy i i Bukowiny w 1 0  1 . 6  pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr, 
H n m ..j premiowe po 3“/„ 

Gai. zak. ■; ; n » r*'- 
;iem. Krak. los w i ' 1. 6 p;

, a n w 20 1 7pr.
s-T‘ ri? K 5"/gjr,
«-sł1* Tow. kred. w. a. po 4 proet,

- Ti [>0 5 proet
» , 8 kn 9 P ^ e i  w

8 / lalach zwrotne . .
Gal. banku nip. po 6 proc.
Gai. Z akł. kred. włość, po 6 p i.
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 
Węg. Tow. zieia. ake. po 51/,’ proc.

® Z akł. kr. ziems. po 5 1/ , proc.

Iu 0 .— 100.25 
100.— 100.50 
'01 .50 102 50 

106.50

9 2 .— 92.50 
LOOPO 100 50

100 10 100.50 
10175 102.25 
10150 10i  50 
100.40 100.60

101.25 102.25

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

c4 2 ‘ 94.60Kol A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. w. *. 
Tow. kol. żel. Preszćw -Tarnów  (w. oz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

n „ po 1 0 0  zł. w, a .......................
Kol, gal. K ar. Lud. emisya z r. 1831

PO 41/, p r ................................................
Kol, Lwow.-Ozer.-Jass. I I I .  emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze i r. 1865 
z r. 1867 
i  r, 1868 
z x. 1872

W eg. gal. ko). * 2 0 0  zł. 5  pr. w sr

94.30 94 60 
106 25 107 - - 
101.75 -  -

99 90 100.20

34.25 94.75 
100.— 100.25

98 50 
95.50 
94.75

99.—
96.50
95.25

6 . L  <* «* y .

O 100 z ł.  W. ain st. kr. d la hau. i pr.
Olarego do 40 zł. m. k. . .

-TOir) T.-.T* 1 y ÓVC !l yj U n.) 1 (I
178 178.50 

41 —
'.f. fM V, 1^9 — 1 10.--

Kegievicha po 1 0  zi. m. ii.
Losy m iasta Kraków, . . . .  
Pożyczka miast? Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 d. m. k. . . . .  
Fundaeya szpitala  Arcyks. Rudolfa 
Sahna po 40 zł. m. k. .
Si. Geuois po 40 zł. m. k. . . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.e 
Poż. T ryestu  p; 100 z? .'m  k.

po 50 zł. w.
W aldsteina po 2 0  zł m. k. 
W indischgratza po 30 -zł. « .

W ekatR
Augsburg aa 100 zł. w. p. 
Berlin za 100 mark w. p 
F ran k fu rt za 100 mark * 
H am burg za 100 mara

płacą żądaj"ą
19— — _
30 25 -------
23.1; 0 2 4 . -
—. —' 39 25
18 50 
2 1 _ 59 —

■ l i  5 2 -
że.  7 5 47.25
34.25 25—  |

:27.— 137.50 .
—.- - 63.25
28 - 2 9 . -
38 75 39.2-5

I
_ _

Londyn za 10 ft. s m .

P mvż za 100 fr

Vtar«
inukat cesarski me-.

„ pełnej wagi 
Koroua . .
3o-fraukóv.ka , 
Rossyjski im p ery tf 
T alar związkowy . 
Srebro

9.71.— '

Z lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafow any kurs w iedeński 

z dnia 31 sierpn ia  1882
Jednolity d ług  państw a w oauknotacb 

w srebrze 
R enta w złocie . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . .
Akeye banku austro-węgierskieiro 

a ® kredytowego .
Londyn 
Srebro . .
Napoleondor . . .
D ukat cesarski men. . .
100 Yft;i.yot r,i .ano: -

- ^ 7 mm m  im  €H w  w

d. ct.
76 85
77 2 0
95 35

130 75

313
118 40

9
1

40
5 60

57 80

J
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K o n k u r s a .
L. 8256. (5939 3— 3)

Z dniem 13 lutego 1883 nadaną będzie 
koncesya n i opróżnioną aptekę publiczną w 
Rudkach przez dojście po pełnoletności su- 
kcessorów aptekarza ś. p. Karola Otha.

Chcący otrzymać koncesyę na tę apte
kę, wnieść mają podania zaopatrzone w prze
pisane dowody uzdolnienia, do tutejszego <-k. 
Starostwa w terminie do dnia 1 paździer
nika 1882

Rudki, dnia 25 sierpnia 1882.

L. 1713. (5937 3— 3)
Posada, ewtntualnie więcej posad sy- 

stemizowanyc-h dyetaryuszów tabularnych przy 
c k. sądzie krajowym lwowskim z płacą 
dzienną 1 zł. 80 ct. wa. prawem posunięcia, 
się na wyższą płacę dzienną 1 zł 80 ct w a. 
i prawem emerytury (prowizji) po upływie 
19 letniej służby są do obsadzenia

Ubiegający się o posadę mają wnieść

krajowych (polskiego, ruskiego i niemieckie
go) tudzież języka łacińskiego i złożenia e- 
gzaminu tabularnego w myśl. rozporządzenia 
z dnia 10 czerwca 1855 Nr. 101 D. u. p. 
do dnia 10 października 1882 do Prezydyum 
c. k sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 N r D u. p. ukwa- 
lifikowani w ogóle do posad urzędników m a 
nipulacyjnych przy nadaniu powyższych po
sad o tyle tylko uwzględnieni zostaną o iie 
takowi powyż wymaganą specjalną kwalifi- 
kacyę wykażą.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 29 sierpnia 1882.

L ic y t a c y e .
& 8896. (5976 1— 3)

23ftin f. !. fflejtrłSgmdjtr. in Kałusz 
toirb ju r  §erc inbrtngunl ber go rb m tn g  br§ 
Hersch W linberg  im Setrage bon 60 ff. b. 28. 

swe podania z wykazem wieku, biegłości w , fammt beit feit 14 SDcjcuibcc 1875 luufenben

1 [1. 42 fr., ber ©jrefutionśfoften im S3etrage 
bon 12 fi. 77 fr. bte ejiefutioe offerttCiĉ e 25cr= 
auptung, be§ bent Staś Jaciów gcljbrigen, sub 
9t. 4 in Mościska gelegcncn, feiiu-n XabitXar= 
forper btlbenben im iPfćinbnngSprotofrde bont 
5 ©eptcmbcl 1877 3 . Q 7221 pfanbtueife 
befc()nrbeitnt itub im ©cfid^unglprotofolle bom 
29 Slpril 1879, 3. 3- §872 obgefdjiij&ten brit* 
ten Il)eile» ber Słealilat am 4 ©eptember, 
18 -Dftober unb 2 2  91obembcr 1 8 8 2  jebcSmat 
urn 1 0  Ul;r 33m. borgi-itommeu, birfer Sieali- 
łatSanteil bei ben erftrn (,ibet Siernttnen nic£)t 
uuter bem ©d)a|ungśtoerlt)c bon 200 ft. b. SB. 
beim brilten Scrminc aber and) itnter bemfcD 
bett oerau^ert werben. 5Da§ SBabium betragt 
2 0  ft. ®ie iibrigett Sebingniffe fonnen betm j 
Kaluszer Scjirfggeiidjie, unb ber @tfiterriid= | 
ftattb betm bortigen ©teueramte eingefeljen 1 
werben.

f S3ejirfśgerid)t.
Kałusz, 31 SejetnDer 1881. j

manipulacji sądowej wiadomości języków 12 prc 8 infen/ [o wje ber ©cridjtśfoften pr.

L. 4651. (5954 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo
kojenia sumy 100 zł. z 10 prc. odsetkami i

5 prc odsetkami zwłoki od Igo  marca JS 
dalej na zaspokojenie zaległych po dzień 1 
marca i 878 odsetków w kwocie 19 zł 3 9 '  
kosztów w sumie 9 zł. 2 ct., 8 zł. 87 
2 zł i obecnych w kwocie 28 zł. 12 c t , 
będzie się w dniu 27 września i 30 pi 
dziernika 1882 każdym razem o godz.- 
rano w sądzie tutejszym przymusowa ( 
bliczna sprzedaż połowy realności pod 1. f 
900 i potowy realności pod 1. tab. 901 !/s 
Brodach położonych. Cenę wywołania stan1 
kwota 405 zł w. a. poniżej której taki 
sprzedane nie zostaną.

Wadyum wynosi 10 prc. powyższej e 
szacunkowej. Reszta aktów i warunki lic" 
cyjne mogą byc w tutejsz-j registrat 
przejrzane.

Dla wierzycieli hipotecznych, który! 
uchwała licytacyjna lub późniejsze do rę t1 
być nie mogły lub którzyby po wyr 
ekstraktów tabularnych na sprzedać się' 
jacy eh. połowach realności prawo zastaw1 
byli, ustanowiono kuratorem ad w. dr.' 
rzewskiego w Brodach

Brody, dnia 30 czerwca 1882.

° g ł as2 
sądu J 
^  835 
tensyi 
tecz net 
et-, 56 
?PQ. eg 

180  
7 e Don
Neun-iaj)
terminac
ozterniEa
0 godzin
j Cen 
a ju m  2fj(
+ . -Kzec
eriv>iinch

kowej*P  r t

za lub wy^ 
a ie  m o g }ix>
warunków
23 listopadj 
się  nadmień 
wierzyciele 

g ło só w  staw 
będą.

Resztę 
Poteczny sprz 
ż°a  w tas. re

9  r°zpi;
c. k. uprz

G a



Licytacye.
L. 22443. (5855 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowany 
w Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia należytośc-i galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
mianowicie jednej raty w kwocie 26 zł. 33 ct., 
ośmiu ra t  po 72 zł., assekuracyi ogniowej w 
kwocie 11 zł. 20 ct., tudzież kosztów egze
kucyjnych w kwocie 11 zł. 52 ct odbędzie 
się w gmachu sądowym w trzech terminach 
w "dniach 12 października, 14 listopada i 
dnia 19 grudnia  1882, każdym razem o go
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real
ności włościańskiej pod liczbą wykazu' hipo
tecznego 24 w Zwierzyńcu położonej Stefanii 
z Krasuskich Sacharkowej własnej.

Cena wywołania wynosi 3200 z ł , a 
wadyum 320 zł. Wykaz hipote zny i resztę 
warunków licytacyjnych mogą być w regi- 
straturze tutejszo-sądowej przejrzane.

Kraków, dnia 10 sierpnia 1882.

we Lwowie, dłużnika Neumana Rothenberg, 
c k. urząd podatkowy w Brzeźanach, c k. 
Prokuratoryę Skarbu we Lwowie, Stanisława 
h r Potockiego, tudzież wszystkich tych wie
rzycieli, którzy po dniu 14 lutego 1882 jako 
dniu wydania wyciągu tabularnego do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie wydać się mające 
wcale nie, lub za późno doręczone by były, 
do rąk kuratora adwokata dra. Henryka F in-  
kelsleina i przez niniejszy edykt.

Brzeżany, 21 kwietnia 1882.

października i dnia 2 "go listopada 1882, 
zawsze o godz. i 0 te i rano, w sali tut. sądu 
z tern. że przy trzecim terminie realność" ta 
też poniżej ceny kupna 140 zł. kupioną być 
może.

Oena wywołania wynosi 140 zł. wa
dyum zaś 14 zł.

Resztę warunków lieytacyi także pro
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Tyśmienica, 17 sierpnia 1882.

potecznych powyższej realności, którzyby po 
dniu 24 czerwca 1882 prawa rzeczowe 'n a  
tej realności nabyli, lub ktorymby uchwały 
w tej sprawie z jakiegokolwiek powodu do
ręczone być nie mogły, ustanowiony jest 
adw. dr. Luka. z substytucyą adw. dr. Schaffa.

Lwów, dnia 12go sierpnia 1882.

31. 15876 (5869 3— 3)
S o n  ©eite be3 f f Sejirl§=®eric^te§ 

Drohobycz rnirb in ber ©j;ecutton§fac&e ber 
■Dlafta*, Serafin*, parafin* unb ijSaraftnferjcn* 
gabrtf, ©artenberg, Sauterbadj, ©olbfjammer 
& SBagmann gegen ffftajer unb S ir l  Miinzrr 
pto. 2000 fl. b SB. f2ł© befannt gegeben, bafj 
tpergeridjtó ant 21 ten ©eptember 1882 urn 10 
Ufjr Sm. im BN. VI, bie geilbiet^iurg ber 
ben ©djulbnern gefjórigen in Drohobycz gefe* 
ąenen fffealUdtSaniljeile ffłr. 82, 271/; 53 nnb 
gaujcn (ftealitdteu Ółr. 3 j 7 unb 318 unier er* 
leidjternben gei(bietl)ung§*S8 ebingnngen bom 
SDĆeiftbictljenbcu, nut ttm§ imrner fur einen 
sBrei§ werben beraujjert werben

®a§ 33abium betragt 352 fl. ó. S3. 
SSeitere iBebingitngen, ber ©abnfarejlraft 

unb fammtlidje 2l£ten fónnen £)iergeridjts ein* 
gefchen Werben

Drohobycz, am 13 Sluguft 1882.

L. 8998. (5877 3— 3)
C. k. sąd obwodowy tarnopolski podaje 

do wiadomości, źe celem ściągnięcia sumy 
125 złr. zpn. na rzecz Stefana Saturskiego 
odbędzie się 13 września, 11 października i 
15 listopada 1882 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem, egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności dłużnika Szulima Krella 
w Tarnopolu na przedmieściu Zarudziu pod 
1. k. 573 względnie 578 położonej.

Oena wywołania, poniżej której real
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, 110 złr.

Wadyum l i  złr. w. a. Bliższe warunki 
przejrzeć można w registraturze sądu. 

Tarnopol, 25 lipca 1882.

L. 2149. (5791 3— 3)
Dnia: 7go września, 12go październi a 

i 9go listopada 1882, o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso
wa publiczna sprzedaż realności pod Nr, 
25/124 w Skorodnem, powiatu' Liskiego po
łożonych, ciała tabularnego niestanowią- 
cych, dłużnika Judy  H irtha własnych w spra
wie Josla Liebera o 37 zł. 50 ct. w a 

Oena wywołania wynosi 160 zł. 
dyum 16 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach re 
alności te tyJko za lub wyżej ceny wywo
łania, przy trzecim także niżej takowej bę
dą sprzedane.

0 . k. sąd powiatowy 
Lutowiska, 27 czerwca 1882,

L 2225. (5931 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Towarzystwa Zaliczkowego w No
wym Sączu w kwocie ! 92 złr. zpn. w dniach 
28 września, 26 października i 23 listopada 
1882 każdym razem o godzinie 10 przedpo
łudniem przymusowo sprzeda realność pod
1. 30 w Naszacowicach położoną, na Józefa 
Kosala zaintabulowaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 13 i 5 złr. wadyum 200 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
którzyby po dniu 28 marca i 882 prawa rze
czowe na wspomnionej realności uzyskali, 
lub którymby uchwała licytacyjna z jakich- 
bądź powodów doręczoną być nie mogła, usta
nowiono c. k. notaryusza p. Vayhingera Adol
fa w Starym Sączu.

Warunki licytacji, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusa- 
dowej registraturze

Stary Sącz, dnia 15 maja 1882.

L. 5808. (5919 3— 8)
C k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
kasy zaliczkowej „Wiara" w kwocie 30 zł 
w. a. z pn sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej lieytacyi realność pod Nr. 
100/st. przed, w Tyśmienicy położoną, ciała 
tabularnego niestanowiącą do dłużnika Dmy- 
tra  Podłuskiego n  Jeżącą, w trzech termi
nach. mianowicie: dnia 12go września, dnia 
12go paździrrnika i dnia 15go listopada 
1882, zawsze o godz. lOtej rano, w sali 
tut sądu z tem, że przy trzecim terminie 
realność ta też pouiżej ceay kupna 320 zł. 
kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 320 zł. zaś 
wadyum 32 zł.

Resztę warunków lieytacyi także proto
kół egz. grabieży i oszacowaaia można przej
rzeć w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 31 lipca 1882.

L. 5778. (5823 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi kasy 
zaliczkowej „W iara“ w kwocie 100 zł. w. a. 
z pn. sprzedawać się będzie w drodze przy
musowej lieytacyi realności pod N r  401/Tł. 
przedmieś. w Tyśmienicy położoną, ciała ta
bularnego niestanowiącą, do dłużuika Huata 
Babyja należącą, w trzech terminach, miano
wicie: dnia 27go września, dnia 27go p aź 
dziernika i dnia 24go listopada 1882, zawsze 
o godz. 10 rano, w sali tut. sądu z tem, 
że przy trzecim terminie realność ta też 
poniżej ceny kupna 290 zł. w. a. kupioną 
być może.

Cena wywołania wynosi 290 zł. zaś 
wadyum 29 zł.

Resztę warunków lieytacyi także pro
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmieniea, 10 sierpnia 1882.

L  5707. (5787 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Franciszka i Katarzyny małżonków Jodłow
skich w kw cie 322 zł 30 ct. w a. z pn. 
odbędzie się w 3 terminach mianowicie dnia 
2go października 6 listopada i 11 grudnia 
J 882, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem przymusowa licytacyj aa sprzedaż 
realności dłużnika Antoniego Norka pod Nr. 
kons. 65 w gminie katastralnej Gawłów stary 
w powiecie bocheńskim położonej, wykazem 
hipotecznym 1 65 dla tejże gminy objętej.

Cena wywołania wynosi 769 zł. 22 ct. 
w a., protokół o-zaeowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne mogą być przejrzane w 
tutejszo-sądowej registraturze

Bochnia, dnia 30go lipca 1882.

L. 2147. (5929 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Brzeźanach 

ogłasza niniejszem, że wskutek odezwy c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z 25 lutego 1882 
1. 8350, odbędzie się ku zaspokojeniu p re 
tensyi c. k. uprzy. gal akc. Banku hipo
tecznego we Lwowie w kwotach 56 złr. 70 
et., 56 złr 70 ct. i 483 złr. 88 ct. w. a. 
zpn. egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 180 w Brzeźanach mieście położonej, we
dle Dom. VI pag. 725 n. 11 haer. dłużnika 
Neumana Rothenberga własu-j w trzech 
terminach na dzień 27 września, 25 paź
dziernika i 22 listopada 1882 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 2000 złr. a wa
dyum 200 złr. w. a.

.Rzeczona realność zostanie przy tych 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej sprzedaną

Gdyby ta "realność na tych terminach 
za lub wyżej ceny wywołania sprzedaną być 
nie mogła, tedy ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatwiających tennin  na dzień 
23 listopada 1882 godzinie 9 rano, przyczem 
się nadmienia, iż niestawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący uważani 
będą.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi
poteczny sprzedać się mającej realności mo 
żna w tas. registraturze przejrzeć.

O rozpisaniu tej lieytacyi uwiadamia 
się c. k. uprz. gal. akcy. Bank hipoteczny

Gazeta Lwowska Nr. 200 z

L. 32300. (5936 — 3)
G. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi Włady
sława Szymanowskiego w kwocie 3000 zi. 
w a z  pn. odbędzie się dnia 12go paź
dziernika i 16go listopada 1882, każdym ra
zem o godzinie lOtej przed południem, przy
musowa licytacya do Ksawery, Stanisława 
i W andy hr. Komorowskich i Kamiiii z hr. 
Komorowskich Szymanowskiej, wedle dom. 
6 pag. 81 n. 9 haer. należącej realności pod
1. 1702/4 we Lwowie położunej, na dwóch 
terminach; jednak realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 36420 zł. 40 ct. sprzedaną 
zostanie, tudz!eż że jako wadyum kwota 
3602 zł. złożoną być ma, że akt oszacowa
nia i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na
reszcie że dla nieobecnych wierzycieli hipo
tecznych, tudzież dla wszystkich tych, któ
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 16 lipca 1882, rzeczowe prawa na 
wspomnianej realnoś-i nabyli, lub którymby 

j uchwały sądowe niirejszej sp awy egzeku 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Gajew
ski kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Źukotyński mianowany został.

Lwów, dnia 19go sierpnia 1882.

L 5809. (5920 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
kasy zaliczkowej „Wiara," w kwocie 150 zł. 
w. a. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej lieytacyi realność pod Nr 
i2 l /S t .  prz a. w Tyśmienicy położoną, ciała 
tabularnego niestano wiąeą, do dłużnika Dmy- 
tra Bedzy należącą w trzech terminach, mia
nowicie: dnia 22go września, dnia 23go 
października i dnia 23go listopada 1882, 

łzawsze o godz. lOtej rano, w sali t u .  sądu 
| z tem, że przy trzecim terminie realność ta 
; też poniżej c -ny kupna 470 zł. w. a. ku

pioną być może
Cena wywołania wynosi 47 zł. zaś 

wadyum 47 zł.
Resztę warunków lieytacyi także proto

kół egz. grabieży i oszacowania można przej
rzeć w tut. registraturze.

G. k sąd powiatowy 
Tyśmienica, 17 sierpnia 1882.

L. 5779. (5917 3 - 3 )
C. k. sąd po wiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
kasy zaliczkowej „ W iara“ w kwocie 60 zł 
w. a. z pn. sprzedawać się będzie pod Nr. 
255/st. przed, w Tyśmienicy połażoną, ciała 
tabularnego niestanowiącą do dłużnika O- 
nufrego Samulaka należącą, w trzech te r 
minach, mianowicie: dnia 22go września, 
_dnia 23go października i dnia 23go listo
pada 1882, zawsze o godz. J 0 tej rano, w sali 
tut. sądu z tem, że przy trzecim terminie 
realność ta też poniżej ceny kupna 240 zł. 
w. a kupioną być może.

Oena wywołania wynosi 240 zł. zaś 
wadyum 24 zł.

Resztę warunków lieytacyi także pro
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

C k„ sąd powiatowy 
Tyśmienica, 17 sierpnia 1882.

L. 5780. (5918 3— 3)
0 . k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
kasy zfliczkowej „Wiara" w kwocie 40 zł. 
w. a. z pn. sprzedawać się bęu A w drodze 
przymusowej lieytacyi realności ^od Nr. 
177/st. przed w Tyśmienicy położoną, ciała 
tabularnego niestanowiącą do dłużnika W a
syla Stefiuka należącą w trzecb terminach, 
mianowicie: dnia 2 Igo września, dnia 22go

dnia 1 września 1882.

L. 1915. (5889 3— 3)
0. k. sąd pow atowy w Gwoźdzcu o- 

głasza, że celem wydobycia 18 rat po 3 zl. 
i reszty kapitału 24 zł. 48 ct. z 10 procen
tem łącznie z asekuracją od dnia 12 lutego
1882, aż do rzeczywistej zapłaty bieżącym
i kosztami sądowemi w kwocie 7 zł. 71 cl. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności i. k. 
12 subr. 115 w Winogrodzie położonej, 
ciała tabularnego uiesfanowiącej, do Fe i ora 
Smulskiego należącej, na rzecz c k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo
wie a to na dniu togo  września, 17go paź
dziernika i J7go listopada 1882, każdym ra
zem o godzinie 10 rano, w sądzie, w pierw
szym i drugim terminie za lub wyż-j ceny 
szacunkewej w trzecim zaś i niżej ceny
szacunkowej na 100 zł. w. a,, oznaczonej
się uskuteczni.

Bliższe szczegóły tej sprzedaży, tudzież 
warunki licytacyjne mogą być w tusądowej 
registraturze przejrżane.

O czem się wszystkich interesowanych, 
tudzież kuratora p Mikołaja Skibińskiego 
powiadamia.

Gwoździec, 21 lipca 1882.

L. 1565. (5916 3— 3;
W dniach: 21 września, 20 paździer

nika i 22 listopada 1882, o godz. lOtej 
rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż re 
alności nietabularnej, pod nr. kornk. 37 
w Geryni położonej, dłużuika Oleksy Puniaka 
względnie tegoż de Tarowany; h  spadkobier
ców Stefana i Wasyla Puniak własnej, w tu
tejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu kre
dyt. włościańskiego na zaspokojenie sumy 
95 zł. 92 ct. w. a. z pn. każdym razem 
o godzinie 10 przed południem z tem, że 
realność ta za cenę szacunkową lub w y 
żej niej, zaś na trzecim także niż j tejże 
sprzedaną będzie.

Cena, sz .cunkowa 20 zł. Wadyum wy
nosi .10 pr.

Resztę warunków w tutejszej r e g is t r a 
turze.

0 . k. sąd powiatowy 
Bolechów, dnia 14 marca 1882.

L. 86- 8 . (5897 3— 3)

L 22732. (5866 3— 3)
Celem ponownego obsadzenia opróżnio

nej hurtownej sprzedaży tytoniu, tudzież 
sprzedaży znaczków stemplowych.! stemplo
wanych blankietów wekslowych w Trembowli, 
rozpisuje się niniejszem na podstawie re 
skryptu wysokiej c. k. krajowej dyrekcyi 
skarbu z dnia 20 sierpnia 1882, 1. 43838 
powtórną konkurencję za pomocą pisemnych 
ofert, które w wadyum w k wocie 200 zł. 
zaopatrzone, mogą być wniesione do go iziny 
12 w południe dnia 12 września 1882 w c. 
k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Tarnopolu.

Bliższa warunki lieytacyi można przej
rzeć tamże w zwykłych godzinach urzędo
wych.

C. k. powiatowa Dyrekcja  skarbu. 
Tarnopol, dnia 24 sierpnia 1882.

L. 34568. (5803 3— 3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie, podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że dnia 
26go września 1882 o godzinie lOtej rano 
odbędzie się w tut. sądzie biurze 13 (c. k. 
radcy Mochnackiego) w jednym tylko termi
nie licytacya realności lwowskiej Nr. 40?2/4 
wedle dom. 57 p. 425 n. 15 haer do p. 
Salamona Tremskiego należącej na zaspoko
jenie pretensyi centr. austr. Banku kredyto
wego ziemskiego we Wiedniu 41 zł. z pn., 
2608 zł. 80 ct. z pn. i kosztów 24 zł. 41 ct1 
w. a , także niżej ceny szacunkowej 29500 zł. 
że wadyum wynosi 2950 zł. w. a. i źe ma
jący chęć kupienia warunki licytacyjne i .wy
ciąg tabularny w registraturze przeglądnąć 
mogą. tudzież że kuratorem wierzycieli h i

G. k sąd powiatowy w Leżajsku oznaj
mia, że dnia 22 września, 24 października i 
21 listopada 188 i każdym razem o godzinie 
iO rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod Ik. v3l w Sarzynie położonej, 
na 400 zł. oszacowanej do Sebastyani G ra
matyki należącej, w sprawie Zakładu kredy
towego włościańskiego we Lwowie pto 56 zł 
47 ct.

Zakład wynosi 40 zł. Warunki licyta
cyjne i odnośue akta złożone w sądzie do 
przejrzenia.

Leżajsk, 23 grudnia 1881.

L 34965. (5773 3— 3)
G k sąd krajowy we Lwowie ogłasza., 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo
kojenia pretensyi c. k. uprz. gal akc Banku 
hipotecznego we Lwowie, a to dwóch rat po 
184 zł. z przyn. odbędzie się dnia: 12go 
października i 9go listopada 1882, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem 
przymusowa licytacya do Karoliny Jaskól
skiej wedle dom. 119 pag. 162 n. 17 haer. 
należącej realności pod 1. 2761/* we Lwowie 
położonej, na  których terminach r  alność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 8500 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyuin kwota 850 zł. złożoną być 
ma.

W arunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, n a re 
szcie że dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 19go lipca 1882, rzeczowe prawa na 
wspomianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyj dotyczące z jakiegobądź powodu dorę
czone być nie mogły, adwokat dr. Dulęba 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Bli- 
ziński mianowany został

Lwów, dnia 12go sierpnia 1882

31- 533. (5860 3 - 3 )
2lm 27 ©eptembet unb am 25 Dftobrr 

1882, 10 Ufjr » m . mirb bie óffentlidie ^cif* 
fuetfptng ber laut Tom. X III  pag. 62 unb 63 
anf ben Jlamen ber Chasie Glinert inla&u* 
lirten %  SLljeile ber sub CN 183 in N ad
worna gelegenen 9tealitat fur ©adje be§ Leisor 
Meisels pto. tagfidjer Sonoentionafftrafe pr. 1 ff. 
5. 28 abgcljalten merben ©djafcunq§mertb 
1000 fl. Śab tum  100 fl, ©ie natjeren Siliła* 
tiouśbrbingniffe, fomic ber ©abitlareilraftt fon* 
nen l)g. eingcfeljen merben.

Ś . f. SSejirfSgeridjt.
Nadworna, 30 Suni 1882.
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L. 3771. (5885 8 - 3 )  L. 19215. (5907 1— 3)

0. k sąd powiatowy w Kotach podaje C. k. wyższy Sąd krajowy podaje niniejszem do wiadomości, że projekt nowych
do wiadomości publicznej, że na dniu 13 ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20. Marca 1874. L. 29 Dz. ust. kraj. wy goto-
października, 16 listopada i 22 grudnia 1882 wanycn dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1. Października
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędze 1882 za nową księgę gruntową ma być uważany:

I. Dla majętności tabularnych :s :ę przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 29! w Kutach położonej, stanowią
cej tabularne ciało należącej do Lei Sender 
i na  2649 zł. 50 ct. a. w. sądownej osza
cowanej w celu zaspokojenia pretensyi A 
Sehlopmann et Comp. w kwocie 591 zł. 48 
ct a. w. z pn., a to przy I  i I I  terminie za 
cenę szacunkową lub wyżej, przy trzecim 
zaś terminie i niżej tejże

Wadyurn wynosi 260 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokoły zastawniczego opisania i oszaco
wania przejrzeć można w tutejszo-sądowej 
registraturze.

Kuty, daia 24 cz rwca 1882.

L. 6896. (5817 3— 3
C k sąd powiatowy w Delatynie za

wiadamia, iż na dniu 4 października, 20 paź
dziernika, i 10 listopaea .882 każdym razem 
o godz 10 przed południem odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności w Krasnej pod 
lk. 20 położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiąeej i na 200 zł. oszacowanej celem za
spokojenia pretensyi Szula Stahl w kwocie 
25 zł. w. a z pn z tem, że realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową lub powyżej, przy trzecim nawet 
poniżej takowej sprzedaną zostanie. "Wadyum 
wynosi 10 prc. ceny szacunkowej.

Bliższe warunki mogą być w tu sądowej 
registraturze przejrzane.

Delatyn, dnia 8 sierpnia 1882.

L. 33054. (5804 3— 3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za
spokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
4625 zł. 50 ct. z pn odbędzie się dnia 26go 
września i 24go października 1882, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem 
przymusowa licytacya do Israela Bera Neu- 
wohnera wedle dom. 240 pag. 231 n. 1 haer 
należąc j realności pod 1. 968/563 3/i we Lwo
wie położonej, na  których terminach rea l
ność ta, tylko wyżej ceny wywołania 10000 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zos anie, że jako wadyum kwota 1000 zł. 
złożoną być ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne, 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi
sać wolno, nareszcie że dla niewiadomych 
wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciatgu tabularnego to 
jńs|t po dniu 23go lipca 1882 rzeczowe pra
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powo
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Feiles kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. S hrencel mianowany został.

Lwów, dnia 5go sierpnia 1882.

p o ł o ż o n a
L.  p M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a

w gminie katastralnej
w okręgu Sądu 

pow.
1 Horodyszcze Horodyszcze Bełz
2 . Ułazów Ułasów z miejsc. Koziówka i
3. Koziówka Parchówka
4 Cieszanów z należącym doń 

przysiółkiem, Willi- a nowosielska Cieszanów z przyległościami, 
Wuika nowosielska i folwarki 
podominikańskie

Cieszanów

5 Grunta czyli folwark podomini- 
kański

6 . Lisie jam y i Ostrowiec Lisie jamy z kolonią Ostrowiec Lubaczów
7. Hodowice Hodowice Lwów S. II.
8. Leszczatów Leszczatów
9. Perwiatycze Perwiatycze Soiial

10 Peres pa Perespa
11. Mach nów Machnów i Zielona machnowska
12. Korczów Korczów
13. Ostobuż Ostobuż Uhnów
14. Sałasze Ssłasze
15. Zurawee z miejscowością Ruda Zurawee z miejscowością Ruda

16 Brzyszcze z przyległością Zuki Brzyszcze z przyległością Zuki 
i Szabelnia Żółkiew

17. Szabelnia Zuki, Szabelnia i Kreihów
18. Zabereże Zabereże i Tyśmieniczany

Stanisławów 
m. del.19. Tyśmieniczany I.

Tyśmieniczany20 Tyśmieniczany II.
2 1 . Nowosiółka Nowosiółki i Borki małe Grzymałów
22 Hladki

Hladki Tarnopol m. del.
23. Grabarka
24. Iwanie iprzyległość do Czerwo- 

nogrodu Iwanie ZaL szczyki

25 Psary Psary  i Pomonięta Rohatyn
26. Wertełka W ertełka Załośce

27. Złoczów

Złoczów z przedmieść. Gliniań- 
skie i Szlaki i miejscowościami 
Folwarki, Woroniaki, Zarzecze 
i Zazule, tudzież z częściami 
w gminie Jelechowice. Złoczów m. del.

28 Józefin
Złoczów z przedm. Giiniańskie 

i Szlaki i miejsc. Folwarki, Wo
roniaki, Zarzecze i Zazule

29 Lindnerówka
30. Obertasów Frankowskiego
81. Część w Złoczowie

II. Dla mniejszych posiadłości w gminach . mogą. Zarazem wzywa <. k. wyższy Sąd 
katastralnych : i krajowy wszystkich, k tó rzyby : I na podsta-

1. Horodyszcze, podlegająca Sądowi! wie' jakiego prawa przed dniem otwarcia 
powiatowemu -w Bełzie. ■ tych now jch  ksiąg nabytego domagali się

2. Uiazów z miejscowością Koziówka j jakiej zmiany wpisów hipotecznych, odnoszą- 
i Barchówka, i j cych się do stosunków własnoś i luo posia-

3. Cieszanów z Wolą nowosielską ] dania , a to bez różnicy, czyli ta zmiana 
i folwarki podominikańskie, podlegające Są- i przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
dowi pow. w Cieszanowie. j przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości

4. Lisie jam y z kolonią Ostrowiec, j lub połączenia ciał hipotecznych, lub w ja-
TKqn<rATiria i imwcr naciam i mmii!. 1 ^ 1117podlegające Sąd. pow. w Lubaczowie. j kibądź inny sposób nastąpić m iała ;  2 . juz

5. * Hodowice (wraz z częściami skła- j przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg hi-

Księgi gruntowe.
L. 189. (5978)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż do
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy Juraszowa I  część dnia 
5 września 18ba rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Stary Sadz 28 sierpnia 1882.

potocznych nabyli do jakiej nieruchomości 
wpisanej w te księgi lub do jej części jakie 
prawa zastawu, służebności lub w ogóle inne 

j jakie prawa do wpisu hipotecznego przydatne 
Perespa) podlegające Sąd. powiat- j o ile prawa te jako do dawnego stanu bier-

| nego należące wpisane być mają, a już przy 
! założeniu nowej księgi gruntowej ;amże wpi- 
! sane nie zostały, —  ażeby z temi prawami

dowemi w gminie Basiówka), podlegające 
Sąd. pow. S. II. m. del we Lwowie 

6 . Leszczatów,
7 Perwiatycze i

L. 9526 (5975)
O. k. sąd powiatowy w Jarosławiu za

wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem g a(j. pow. w Stanisławowie m. d e l
założenia księgi hipotecznej w gminie kata- * 15, Nowosiółka, podlegająca Sad. pow.
stralnej Surochów dnia 4 września 1882 roz- w Grzymałowie.
poczyna. jg , Hladki, podlegająca Sad. powiat.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia m del w Tarnonolu 
w urzędach gminnych. 17 . i w an ;e, podlegające Sąd. powiat.

Jarosław d. 29 sierpnia 1882. w Zaleszczykach.
___________ 18. Psary, podlegające Sąd. powiat.

L. 19. (5973) w Rohatynie.
Dochodzenia miejscowe rozpoczną się: 19. Wertełka, podlegająca Sąd. pow.

w Sokalu.
9. Korczów,

10. Ostobuż,
11 Sąłasze i ! się zgłosili, a to co do majętności tabular-
12. Żurawee z miejsc. Ruda, podlega- ; nych wyżej pod I. wymienionych do przy- 

jących Sąd. pow. w Uhnowie. i należnych Trybunałów I. instancyi, zaś co
13. Brzyszcze z miejscowością Żuki j do posiadłości wyżej pod II. poszczególnio- 

i Szabelnia, podlegające Sąd. pow. w Żółkwi. I nych do dotyczących c. k. Sądów powiato-
14. Tyśmieniczany (wraz z częściami I wych najdalej do dnia 1. Października 1883 

składowemi w gminie Zabereże), podlegające 5 gdyż w przeciwnym razie utracą prawo do
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi

a) w gminie : Balin, Oezarówka, Koźmin w Załoścacb.
dnia b września,

b) w g m in ie : Kąty dnia 7 października,
c) w gm inie: Byczyna a. 14 paździer

nika b. r.
Chrzanów dnia 27 sierpnie 1882.

20. Złoczów z przedmieściami. Gliniań- 
skie i Szlaki i miejscowościami: Folwarki, 
Woroniaki, Zarzecze i Zszule, tudzież czę
ściami składowemi w gminach katastralnych 
Horudyłów i Trościaniec mały, podlegające 
Sąd. pow. w Złoczowie.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym, być m o ż e : a to

L. 2019. (5967)
C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- gruntowych 

dyum c k. sądu obwodowego w Samborze dla posiadłości tabularnych wyżej wymienio- 
zawiadamia, że arkusze posiadania wraz z nych pod I. od 1 —  18 w Tabuli krajowej 
akiami dotyczącemi założenia nowej księgi przy c. k. Sądzie krajowym we Lwowie, a 
gruntowej dla gmioy katastralnej Nadyby pod I. od 19 do 32 w urzędzie hipotecznym 
złożone zostały w .jej biurze w Samborze do przynależnego c. k Sądu obwodowego; zaś 
powszechnego przejrzenia. dla posiadłości wyżej pod II .  poszczególnio-

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy nych, w biurze dotyczącego «\ k. sędziego

przeciw osobom, które na mocy niezaprze
czonych wpisów w nowej księdze zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Od obowiązku zgłoszenia się w tym term i
nie z wymienionemi wyżej prawami lub ro
szczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło
sić się mające prawo w dawniejszej księdze 
hipotecznej, —  w miejsce której nowa księga 
wstępuje — już było zapisane, lub że ono by
ło wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
że jest) przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania przez Sąd wniesionego. Termin ./y- 
źej ustanowiony uie może być ani przedłu
żony, ani też w razie jego zaniedbania do 
pierwotnego stanu przywrócony 

Z Rady wyższego c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1882.

L. 844. (5971)
Dochodzenia miejscowe celem założe

nia ksiąg gruntowych dla gminy Strzeliska 
Stare, przynależnej do c. k. sądu powiatowe
go w Chodorowie, rozpoczyna komisya h ipo
teczna 21 września. 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Od c. k. komisyi hipotecznej dla Zło- 
czowskiego obwodu sądowego 

Złoczów dnia 29 sierpnia 1882.

Upadłości.
L 19606. (5940 2— 3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie §. 62 ordynacyi konk. 
zezwolił na  otwarcie konkursu na majątek 
Leona Bergera ajenta handlowego i prowa
dzącego handel towarów korzennych w K ra 
kowie a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiek by się takowy znajdował a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po
łożonym jest  w tych krajach wktórych ordyn. 
konk. z d. 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkurs, ustanawia się pa
na c. k. adjunkta sądu krajowego Wójcickie- 
a tymczasowym zarządcą masy pana adw. 
Dr. Proppera z substytucya pana adw. Dr. 
Kleina.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 11 września 1882 o 10
rano przed komisarzem konkursowym wyzna
czonym za przedłożeniem dokumentów które- 
by ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycisli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe na
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdywał do dnia 26 października 1882 
w c. k sądzie krajowym w Krakowie, po
dług przepisu ordynacyi konk. unikając szko
dliwych skutków prawa zgłosili a na termi
nie na dzień 22 listopada 1882, o godz. 10 
z rana w piórze komisarza konkursowego 0- 
znaczonyin wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczania pierwszeństwa swych pre
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy! masy jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra 
wiali, powołać ostateczne osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzyć e- 
iom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie lwowskiej11.

Terminem do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem termin co do układów z wierzycie
lami,

Kraków dnia 26 sierpnia 1882.

L 6350. (5869)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy ogłasza 

że na podstawie wyboru dnia 7 czerwca 1882 
przeprowadzonego zatwierdził Maryana Hop- 
pena na urzędzie tymczaso wego zaw adowcy 
masy krydalnej Wolfa Kozowera.

Złoczów, dnia 19 sierpnia 1882.

Od dnia wyżej ustanowionego j się i wszystko przytoczyć,posiadania wnoszone być mogą ustnie lub po wiato w eg
pisemnie 
Sambor 
rym  to
nych zarzutów dalsze dochodzenia przepro- tową objętej, jedynie przez wpisanie  do tej j
wadzone zostaną. nowo założonej księgi, nabyte  .ograniczone, i

Sambor 29 sierpnia 1892. na innych przeniesione lub uchylone być

L. 787. (5970) _
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy Prybyń, przy
należnej do c. k. sądu powiatowego w Prze
myślanach rozpoczyna komisya hipoteczna 
28 września 1882.

Każdy interesowany ma zatam zgłosić

Bozmaite obwieszczenia.
L 4353. (5783 2 — 3)

C. k. sąd obwodowy w N Sączu za
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izraela Majera 2 imion F ran ta ,  że Mojżesz 
Eisenberg  uzyskał przeciw niemu nakaz za
płaty z dnia 10 kwietnia 1882, 1. 1982,
który ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. drowi Janczurze w N. Sączu doręczo
nym został. Poleca się zatem pozwanemu, 
aby przeciw tomu nakazowi zapłaty zarzuty 
swoje w dniach trzech wniósł, lub też ce
lem zastąpienia go w tym sporze ustano
wionemu dlań kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, w przeciwnym bowiem razie 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy
pisać będzie musiał.

O. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 5 sierpnia 1882.

en dla obrony 

Złoczow-

Złoczów dnia 29 sierpnia 1882
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n
u
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L, 3657. (5703 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy miejski del. w 

Tarnowie zawiadamia Zofię z Pasadynów 
Abramowiczową, że 26 maja 1881 zmarł w 
Rzuchowy beztestamentalnie ojciec jej Jó 
zef Pasadyn.

Wzywa się ją tedy, by się w przeciągu 
roku w tut. sądzie zgłosiła i do spadku tego_ 
deklarowała, gdyż inaczej spadek ze zgła
szającymi się dziedzicami i kuratorem Fran- j 
Ciszkiem Pasadyuem przeprowadzonym będzie. 

Tarnów, dnia 7 marca 1882.
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L. 9184. (5571 2 - 3 )

C. k. Sad obwodowy Tarnowski n in iej
szym edyktem wiadomo czyni, iż p. p. Jan  
i Kunstancya hr. Stadniccy właściciele dóbr 
Wielkiej Wsi przeciw nieobjętej masie spad
kowej Adryana (Augusta Amalryka 3a im.) 
lir. Mailly właściciela dóbr Sędziszów z przy 1. 
tudzież przeciw Emilii z Koszutów Żuław
skiej, Sar..e Frankel, Lubinie z żuławskich 
Mieczkowskiej, Szymonowi Żuławskiemu, Zyg
muntowi Żuławskiemu, Franciszce z Ż u
ławskich Charzewskiej, Ant ninie z Żuław
skich Bzowskiej i Józefie z Żuławskich K ra 
jewskiej o wykreślenie i wyelemi owanie reszty 
sumy 3000 dukat. zpn . pierwotnie na dobrach 
Sędziszów z przylg. Dom. 124 pag -350 n 
136 on dla Andrzeja Osuchowskiego inta
bulowanej t. j. częściowej kwoty 1200 duk. z 
pn. i 3/g części kwoty 1800 duk. z p n ,  które 
w tabel: płatniczej ceny kupna dóbr Sędzi
szów z przylg. z dnia 31 grudnia 1836 1.
7903 na XV. miejscu kolukowane i w galic.
Tabuli krajowej na resztującej renie kupna 
dóbr Sędziszów z przylg. Ins tr .  559 p. 248 
n. 1 on. ad. XIII. & XIV ciężą, wraz z
nadciężarami do tutejszego sądu skargę wnie
śli i o pomoc sądową prosili w skutek czego 
jednocześnie termin do wniesienia obrony
na dni 90 zakreślony został.

Ponieważ pobyt zapozwanych Emilii z 
Koszutów Żuławskiej, Sary Fiiinkel,. Lubiny z 
Żuławskich Mieczkowskiej, Szymona Żuław 
skiego, Zygmunta Żuławskiego, Franciszki z 
Żuławskich Charzewskiej, Antoniuy z Żuław
skich Bzowskiej i Józefy z Żuławskich K ra
jewskiej, ewentualnie ich nieznanych spad
kobierców lub praw.'nabywców jest niewia
domym, przeznaczył tutejszy sąd dla zastę
pstwa na ko=zt i niebezpieczeństwo zapozwa
nych Adwokata Dr Zbyszewskiego w Rze
szowie na kuratora, z którym wn esiony spór 
według ustawy cyw. dla Galicy i przepi.-anej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się  ̂zapoz- 
wanym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia pra
wem przepisane środki użyli, inaczej z opóź
nienia wynikające skutki sarni sobie przypi
sać by musieli.

Tarnów, dnia 20 lipca 1882.

Lwowie oznajmia nieobecni m Franciszkowi 
! Kucharik i Janowi Pis, że przeciw nim zo- J  stał duia 12 sierpnia 1882 do 1. 35760 na 
| rzecz Sary Mehler wydanym nakaz zapłaty 
: sumy wekslowej 213 zł. 92 ct. z pn

Gdy miejsce pobytu Franciszka Kucha- 
! rik i Jana  Pis nie jest wiadome, ustanowio

no dla nich kuratorem adw. Dr. Krzyżanow
skiego a tegoż zastępcą adwolca a Dr. Tilla 
i wsporniany nakaz zapłaty mianowanemu 
kuratorowi doręczonym zostaje^

Wzywa się żalem Franciszka Kucha
rik i Jana  Pisa aby ustanowionemu kurato
rowi służące do swojej obrony śr dki dostar
czyli lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące na
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. 

Lwów. dnia 12 sierpnia 1882.

L. 132. . . (5873 3 - 3 )
Wydział tarnowskiej Izby adwokatów 

ogłasza niniejszem, że wpisał Dr. Franciszka 
Ksawerego Wiedigera w listę adwokatów z 
siedziba w Jaśle.

Tarnów dnia 25 sierpnia 1882.

L. 18615 (5906 2— 3)
O. k. wyższy Sąd krajowy lwowski po

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
I. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, że 
wskutek prośby, Karola hr. Miera o utwo
rzenie nowego ciała tabularn go dla realno
ści w Kamionce strnmiłowtj pod 1. k. 136 
na L w ow sk iem  pr edmieściu położonej skła
dającej się z domu murowanego i parcel 3018, 
3019, 3020, i 3021, e. k. sądowi powiatowe
mu w Kamionce strumiLwej polecono, ażeby 
tenże wygotował projekt otworzyć się mają
cego ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c k. sądzie powiatowym przejrzanym 
być może, a od dnia 1 stycznia 1883 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia tegoż począwszy, nowe p r.-  
wa, zastawu i inne prawa hipote zne na wyż 
opisanej nieruchomości jako nowe ci ło ta 
bularne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tyko przez wpis do księgi h pote- 
cznej nabyte, ograniczone na innych prze 
niesione, uchylone być mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy by

a) na zasadzie praw przed dniem ot
warcia tego nowego ciała tabularnego naby
tych, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez różni
cy, czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie 
lu przepisanie, przez sprostowanie oznacze
nia nieruchomości lub połączenie ciał hipo
tecznych, czyli też w iany sposób nastąp ć 
ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz
nego przydatne, o ile prawa te jako należą
ce do dawniejszego stanu bie nogo wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta 
bularnego wciągnięte zostały, ażeby w c. k. 
sądzie powiatowym w Kamionce strura. swo
je oznajmienie do dnia 1 lipca 1883 tem pe
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ
re na mocy niezaprzeczonych w pisów w no
wej księdze gruntowej zawartych prawa h i
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
Prawo zgłosić się mające i  księgi tabularnej 
już do użytku służyć niemającej lub z za- 
łatwieuia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podauie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wnie-ionem zostało, tudzież 
ze ręstytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1882.

L 7064. . (5953 2— 3)
O k. S rd  powiatowy w Białej zawiada

mia z miejsca pobytu nieznaną Eugenię Go!d- 
bergerową, że przeciw niej i innym wniosło 
arcyks państwo Lipnickie pod dniem 23 
kwietnia 1882 do 1 3555 pozew o narusze
nie wposiadaniu prawa prop nai-yi w Lipniku 
z pn w której to sprawie wyznaczono termin 
na  dzień 7 września r. b. o g. dz. 9 rano 

Gdy miejsce pobytu spółpozwanej Eu- 
genji Goldbergerowej > ie- jest wiadome, zo- 
st-.ł dla niej adwokn. Dr Rosner kuratorem 
mianowany.

Wzywa się zatem Eugenję Goldberge- 
rową aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyła, lub 
też innego zastępcę sobie obrała i tegoż są
dowi wymieniła, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa s/koddwe sama
sobie przypisze

C k sąd powiatowy 
Biała dnia 15" sierpnia 1882.

L. 5006 _ (5898 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Leżajsku zawia

damia z życia i miej ca pobytu niewiadomą 
Maryanną Banaś, iż przeciw niej i nieobję
tej masie spadkowej Wojciecha Banasia 
wniósł Zakład kredytowy włościański we 
Lwowie pozew nakazowy o zapłacenie sumy 
89 zł 98 ct w. a. z pn. który wedle §. 2 
Miuistr. ,-jozp. z 18 lipca 1859 1. 130 d p p. 
zadekretowano do rozprawy sumarycznej i ter 
min na dzień 27 września 1882, o godź. 9 
prze''1 południem wyznaczono, zaś dla Mary- 
anny Banaś kuratorem ad nctum p. Karola 
Prochaskę e k. notaryusza w Leżajsku usta 
no w7 i one

Wzywa się przeto Maiyannę Banaś, 
aby na powyższym terminie osobiście stawi
ła się, lub ustanowionemu kuratorowi potrze
bnej informacji do obrony udzieliła, lub też 
innego zastępcę sobie obrała i o tem sądo
wi doniosła, gdyż inaczej, skutki z zaniedba
nia wynikające sam i sobie przypisze 

Leżajsk, 31 maja 1881

L. 35760. (5731 2 - 3 )
G  k. Sąd krajowy jako handlowy we

L. 678. (5708 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy podaje do wiado

mości, że na dniu 13 października 1879 
zmarła w Dąbrówce bez pozostawienia ostat
niej woli rozporządzenia Franciszka Jo Ste- 
cowa 2 i Oielioniowa. której ustanowionym! 
dziedzicami są: Maciej Stec, Maryanna La- 
pina, Jan Cichoń, Jędrzej Oich >ń

Gdy miejsce pobytu Macieja Steca wia- 
domern nie jest, przeto wzywa się go, by w 
przeciągu jednego roku od dnia niżej poda
nego w sądzie tutejszym się zgłosił i oś 
wiadczenie do spadku złożył, sv i neeiwnym  
bowi m razie postępowanie spadkowe z ty
mi, którzy do spadku się zgłoś li. tudzież z 
kurato em Józefem Kuzurą dla niego u s ta 
nowionym przoprowadzonem będzie.

C k Sąd powiatowy.
Radomyśl, duia 11 sierpnia 18c 2.

L. B [ 48. (5794
Sioniawski c. k. sąd powiatowy ustana- 

nawia dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Heleny i N. Praczyńskieh w sprawie eg ze
kucyjnej M-ckla Schwarz przeciw tymże o 
40 zł 18 ct celem doręczenia w sprawie 
tej zapadłych i zapaść mających uchwał, ku
ratora w osobie Daniły Tkacza z O tu l i  i 
wzywa Helenę Praczyńską i M. Praezyńską. 
by kuratorowi dowody swoje dostarczyli lub 
sądowi innego pełnomocnika wskazali. 

Sieniawa, 30 czerwca 1882.

L. 36230. (5774 J — 3)
O. k. sąd handlowy we Lwowie oznaj

mia nieobecnemu Marknsowi Loewenherzowi, 
że przeciw niemu został dnia 14 sierpnia 1882 
do 1. 36083 na rzecz gal. zakładu zastawni
czego kredytowego nadanym nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 105 zł. 15 ct. z pn.

Gdy miejsce pobytu Markusa Loewen- 
herza nie jest  wiadome, ustanowiono dla n i e 
go kuratorem adw. Dr. Wł. Zuckera a tegoż 
zastępcą adw. Br. Bodeka i wspomniany n a 

kaz zapłaty mianowanemu kuratorowi dorę
czonym zostaje.

Wzywa się zatem Markusa Loewenher- 
za aby, ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczył, lub in 
nego zastępcę sobie obrał, gdyż ii acze.j z 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sarn sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1882.

L 8971. (5849)
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmę „Stowarzyszenie kredytowe Bank po
wiatowy w Tarnopolu z poręką ograniczoną 
zarejestrowane" które zawiązało się na pod
stawie statutu dtto Tarnopol Igo lipca 1882 
z miejscem siedziby w Tarnopolu, a któ
rego osnowa zawiera następujące ustawą 
z dnia 9go kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. u p. 
wymagane istotniejsze postanowienia.

1. Stowarzyszenie kredytowe „Bank po
wiatowy w Tarnopolu1' zarejestrowane z od
powiedzialnością ograniczoną na czas nieo
znaczony

II. Dostarcza ono członkom swoim tru 
dniącym się rolnictwem, drobnym przemy
słem i rękodzielnictwem, wymaganego kapi
tału za umiarkowanym procentem co pół 
roku oznaczyć się mającym, za pomocą w spól
nego kredytu wszystkich Stowarzyszonych

III. Członek przyjęty wchodzi w z vią- 
zek ist tny wtedy, gdy uiści wpisowe, które 
oznaczone j st dla osób fizycznych po 2 zł. 
zaś dla guiin po 10 zł. i wpłaci udział o- 
zn ezony dla osób fizycznych w kwocie 
20 zł. a dla gmin w kwocie 100 zł Ilość 
udziałów jednak dla jedn go członka jest 
nieograniczoną.

IV. Członek wychodzi z związku i prze
staje być uczestnikiem stowarzyszenia, gdy 
wycofa wszystkie swe udziały wypłacoue, 
lub gdy nie wypełni swoich zobowiązań 
w zgięci-m stowarzyszenia przyjętych, dal - j
c.łonek nad którego majątkiem zbieg wie
rzycieli ogłoszono, na koniec, który z powo
du chciwości lub niemorainości za zbrodni
czy występek lub prze roczenie winnym u- 
zn iuy  i na  wniosek dyrekeyi przez radę 
nadzorczą z związku stowarzyszenia wyklu
czony zostanie.

V. Członek stowarzyszenia używa na- 
stę.ujących praw:

a) pobiera zaliczkę z stowarzyszenia;
b) wkłada swoje oszczędności do kii-y

stowarzyszenia c-iem oprocentowaniaich;
e) ma głos na ogóln-m zgromadzeniu;
d) uczestniczy w majątku stowarzyszenia

VI. Organami stowarzyszenia są:
A) R a d a  n a d z o r c z a  z 6 czlouków 

złożona pr ez ogólne zgromadzeuie z l i t u  
kandydatów przez wydział rady powiatowej 
w Tarnopolu przedstawionych wybrana, w któ
rych skład wchodzą nadto jako stały czło
nek dyrektor pełnomocnik lub tegoż zastępca 
przez wspomniany wydział ustanowieni, k tó
rzy jednak nie mogą być przewodniczącymi 
rudy nadzorczej

B) D y r e k c j a  złożona z dwóch dy 
rektorów i dwóch zastępców, których wy
biera ogólne zgromadzenie stowarzysz mych 
z przedstawionych mu przez radę nadzorczą 
ośmiu kandydatów tudzież z jednego p łno- 
mocnika i tegoż zastępcy, którzy w sk-L.d 
dyrekeyi wejdą a i tórych zamianuje wydział 
rady powiatowej w7 Tarnopolu.

VII. Do ważności uchwał:
Ai R a d y  n a d z o r c z e j  potrzebna jest 

obecność czterech członków tejże, i pełno
mocnika.

B; W a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  obec
ność 7 io części w-zystkich członków stowa
rzyszonych a jedynie do ważności uchwały 
uznającej s tow arzyszen i  za rozwiązane lub 
mającej na <elu zmianę statutu potrzebną 
jest obecność */* części wszystkich członków 
stowarzyszonych.

0) Do ważności każdej czynności i ka 
żdego zobowiązania stowarzyszenia potrzebne 
jest  przyzwolenie’ i p dpis pod firmą stewa 
rzyszenia pełnomocnika lub jego zastępcy 
i jednego Dyrektora lub tegoż zastępcy

VIII. W a l n e  z g r  o m a d  z e n  i e zwo
łuje prezes rady nadzorczej i przewodniczy 
mu, a to musi być zwołane co roczni * 
w pierwszym kwartale każdego roku, na 
którern przedłożone być mają sprawo
zdania z czynności dyrekeyi stowarzysze
nia, zamknięcie rachunków za ubiegły rok.

Nadzwyczajne zgromadzenie może zwo
łać prezes lub tegoż zastępca rady nadzór- j 
czej w skutek uchwały jej lub na wezwanie 
pełnomocnika przy dyrekeyi.

IX. Za wszystkie zobowiązania przez 
zarząd stowarzyszenia przyjęte odpowiadają 
stowarzyszeni do czterokrotnej wysokości 
swoich udziałów, gdyby majątek _ stowarzy
szenia do wypełnienia zobowiązań nie wy
starczał.

X. Ogłoszenia ustawą i statutem wy
magane mają być umieszczane w Lwowskiej 
Gazecie rządowej.

Wpisanie to ogłasza się jawnie utwier
dzając ogłoszenie na tablicy ogłoszeń tu 
w sądzie, w radzie powiatowej i w urzędzie

gminnym w Tarnopolu, oraz umieszczając 
je w dzienmku rząd-woj Ga ety Lwowskiej 
na koszt proszącego a do zarejestrowania 
upoważnionego dr. Klemensa Żywickiego.

O tem zawiadamia się proszącego i daje 
się znać świetnej izbie dla handlu i prze
mysłu w Brodach, tudzież świetnemu c. k. 
Starostwu i świetnej c. k. Powiatowej Dy
rekcji Skarbu w Tarnopolu, tudzież związ
kowi stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych we Lwowie.

Tarnopol, dnia 18go sierpnia 1882.

L 10293. (5888 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy mianuje w spra

wie wekslowej Saiema Wildsfeina przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Mendlow i 
Lów pto 50 zł. w. a. dla ostatmego ku a- 
torem adwokata dra Goldhamera.

O czem kuranda zawiadamia w celu 
udzielenia kuratorowi możebnych środków 
obrony, lub też ustanowienia innego za
stępcy.

Tarnów, 17 sierpnia 1882.

L 36217. _ (5912 1— 3)
C. k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 15 sierpnia 1882 do
1. 362) 7 wniósł Dr. Ludwig Popławski prze
ciw Andrzejowi Kulczyckiemu pozew o exta
bulację sumy i 000 złr a. w. z pn. ze sia
nu biernego realności pod 1 4 5 1 %  wedle 
Dom 57 n. 305 n. >2 on. intabulowanej, na 
który to pozew wyznaczo io termin dziewięć- 
dziesięciodniowy do wniesienia pisemnej o- 
brony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Andrze
ja  Kulczyckiego nie jest wiadome, zosta' dla 
niego adwokat Dr Pająk kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat Dr. Till mianowany.

‘ Wzywa się zatem pozwanego Andrzeja 
Kul zyckiego, aby do swojej obrony służą e 
środki usiano Gonemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
Sądowi wymienił, gdyż inaczej z zaniedba
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

. Lwów, dnia 19 sie-puia 1882.

L  1 1228. (5851)
C. k  ̂ Sąd krajowy w Krakowie zarzą

dził wykreślenie z rej-stru  firm poj dynczych 
firmy: „Krakauer Kónigsmiihlen Rapaport" 
lub „Młyny królewskie w Krakowie Rapaport 
a to wskutek z*iniętego przedsiębiorstwa 

Kraków, 12 maja 1882

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
Z dniem 15 października o-

twiera się kurs dwuletni w  S z k o le  
O g ro d n icze j w C zern ick o  wie.

Życzący umieś-ić ucznia za opła
tą, zgłosić się zechcą do (5990)

Dyrekeyi Szkoły rolniczej
w C zernichow ie p. Czernichów .

iii mm  we
Stowarzyszenie zarejestrowane o jioręce 
 __________ ograniczonej.

(T r z e c ie  n ad zw yczajn e)

Ogólne Zgromadzenie

Stow arzyszenia zarejestr. o poręce ograniczonej 

odbędzie się we wtorek dn a 3  p a ź 
d z i e r n i k a  1 8 8 2 ,  o godzinie 11 
przed południem, w sali Radnej Dy- 
rekcyi Galicyjskiego Towarzystwa Kre
dytowego Ziemskiego pod 1. I I  przy 

ulicy Karola Ludwika we Lwowie.

P o rzą d ek  d z ie n n y  obrad:
1. Sprawmzdanie Dyrekeyi
2, Wybory.

Każdy Członek Stowarzyszenia odbie
rze na 30 dni przed zgromadzeniem zapro
szenie od Rady nadzorczej (§. 17 statutu).

 ̂ Na karcie zaproszenia wyrażoną będzie 
ilość głosów, juką posiada osoba majaca wstęp 
na  ogólne zgromadzenie

Członkowi służy prawo do wzięcia udzia
łu w Zgromadzeniu i do głosowania przez 
innego członka Towarzystwa jako pełnomo
cnika z wyjątkiem Członków R ;dy  Nadzor
czej i Dyrekeyi Banku, którzy pełnomocni
ctw takich przyjąć nie mogą. (§. 20stat.)

(5964) (P rzedruk  nie opłaca się.)
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KAZIMIERZ LEWICKI
© łd w n y  s k ł a d  d l a  © -ali-eyi

PORCELANY, SZKŁA i T0WAR0W MIESZANYCH
w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. ©

założony w roku 1845.

Bo  s p r z e d a n i a  lub wydzierżawienia

majątki ziemskie
w iększych i m niejszych obszarów,
przyjm uje w komis za bardzo m iernem  
w ynagrodzen iem : Biuro wywiadowcze

J ó z e f a  B i r t i S e ,  L w ów , R ynek 1. 26, I. piętro. 
BIURO otwarte codzień od 8 godziny rano do 7 go
dziny wieczór. (2230 12-24)

Oliwę i smarowidła
do m aszyn

w rzeczywiście najlepszych gatunkach 
oraz

Siarczan miedzi
( siny kamień ) 

polecamy po najtańszych cenach

Hubner i Hanke
w e  I i W O W I E

(?880 3 -  10)
p o  n a d z w y c z a j  
n i s k i c h  c e n a c hK s i ą ż k i

w A N TY K W A R N I

J .  L E O N A  F O B O E i A
L w ó w , u lica  T ry b u n a lsk a  1. 1.
B artoszew icz. H istorya lite ra tu ry  polskiej, 2 tomy, 

zupełnie uowe 4 złr.
B ecker F ried rich  K arl. G riechische Geschichte fur 

die Jugend  eleg. opraw., 1879, zam iast 3 złr. 
tylko 1 z łr. 40 et.

B ucki. H isto rya  cyw ilizac ji w Anglii, 3 tomy 6 złr.
Gaboriau. N ad przepaścią. Rom ans krym inalny, 

2 tomy 2 z łr  50 ct.
W ujek Jakób. Postilla  kato licka, 2 tomy zup. nowe 

2 z łr. 50 et.
Scott. K lasztor. Romans historyczny, i złr.

„ Czarny K arzeł. Romans historyczny, 45 ct.
„ Hetm an z Chester, 80 ct.
,, K w entyn Durward., 1 z łr (5-79)
,, R yszard, Lwie serce, 80 ct.

M aksym ilian Córch. Początki rysow ania, 3 poszy
ty  30 ct. _____________

W szelkiego rodzaju  k s ią ż k i  jakoteż  n u ty  kupu
ję  i sprzedaję po cenach najprzystępniejszych.

W ielki wybór k s i ą ż e k  d o  n a b o ż e ń s t w a .

I W  Codziennie świeże
in o g r o n a

w łosk ie,

Brzoskwinie
tyro lsk ie

GRUSZKI cesarskie
poleca HANDEL (ssoe 2 - ? )

St. Markiewicza
w e  L w o w ie ,  w Rynku licz. 42. 

8WF* K u r a c y j n e
WINOGRONA FESLAWSKIE

rozpoczną się około lOgo w rześnia. 
0 wczesne zamówienia upraszam.

x * k k k ~ * s x k k k k *  nm
*

D Ł o s y
l o t e r y i  w y s ta w o w e j

Tryestyńskiej
po H #  c e n i .  w. a,
n a b y ć  m o żn a  w A d m in is tr a c j i  „G a

ze ty  Lw ow skiej11.
g S g f  Zamiejscowi zechcą przysłać 

5 ct. na opędzenie portoryum.

Un 
n

n  

n  n  
n  n 
k
k * k k k k k k s x * k k k k k

*nuunnmuuuuu

Nakład krajowy
techniczno - kosmetyczny

Skład i eksport materyałów

E. J. SYBIERIGZA F a rm c o i ty
w Gzernio wcacii,

poleca P. T. Publiczności :
M Y D Ł O  B Y Ż O W E

(Savon fleur de Riz)
Jedyny środek odświeżający p łeć. Skóra sucha, szo rst
ka i zgrzybiała staje się pod dzia łaniem  składników  
m ydła ryżowego m iękką, przejrzystą i delikatną, 
osiągając p iękną i niezrów naną białość. — Cena 

sztuki m ydła 4 0  Ct-

W sch o d n ia  P a s t a  p ięk n o ści
(Creme Oriental de Beaute).

Najnowszy specyfik ten  wschodni odznacza się z po
wodu zaw artych w nim balsam icznych składników  
tem, źe nadaje tw arzy w krótkim  czasie delikatną  
i świeżą p łeć , czyści, g ładzi i odm ładza skórę, czyni 
ją  m iękką i elastyczną, spędza na zawsze pryszcze, 
ostudy, czerwoność nosa i tw arzy i wypełnia takow ą 

zupełnie, jeśli naw et od ospy zeszpeconą została. 
Cena 1  z ł 3 5  et.

Y*ndr W sch o d n i M sią żę cy
(Poudre Princesse Orientale)

jes t rzeczywistym  unikatem  w sztuce kosm etycznej; 
nie zawiera bowiem w swym składzie ani za truw ają
cego Bizmutu, który to przetwór m etaliczny w „Ve- 
loutynie“ przeważa; ani też ołowiu i rtęciow ych p rze 
tworów które to organizm  zatruwające składnik : Eau 
de L ys, Leche de perles, L ait yirginal, Blanc de 
beaute extrais de flaurs do L ys, L a it ds roses, Blanc 
de beaute , B lanc de perles fin, L ait yegetal aux 
boutons de Roses, L a it P rophylactięue i t p. w p e ł

ni zaw ierają.
P u d r wschodni książęcy, nie zaw iera w sobie 

żadnych absolutnie m etalicznych pierw iastków , p rzy 
lega przyjem nie do tw arzy, nadaję,c tejże śliczną na 
tu ralną białość i delikatność — Cena pudełka 1  zł

P u d r  R y ż o w y
najdelikatniejszy, zupełnie nieszkodliwy b iały  i cie

listo różowy. — Cena pudełka 5 0  ct.

M  o d a  J P e r l o w a
czyli PUD li w P Ł Y N I E ,

nadaje twarzy prawdziw ie niezrów naną i przyjem ną 
białość (dla oka n iedostrzegalną), odświeża ją  znako

m icie i konserwuje. — Cena 1  zł.

L a i t  & ic i l i e n .
N ajświetniejszy wynalazek sztuki kosmetycznej. Usu
wa z tw arzy liszaje, pryszcze, trądzik i, pierz;:hnieuie 
i łuszczenie się skóry i w ygładza zmarszczki i pory. 

Tw arz odświeża i nadaje nieporów naną delikatność. 
Cena 1  zł. 5 0  et.

C z t e r y  medale zasługi.

P i l i p i o n .
Znakom ite powodzenie i wziętość P i i i , i t o ] i l i  na j
lepiej świadczą o jego niezwykłej dobroci. — P ilip ton  
nie farbuje, lecz tylko odm ładza włosy', przyw racając 
im  piękny poprzedni na tu ra lny  ko lo r."— Cena 1.59.

i f l ^ l I T I M A .
W yborny środek do natychm iastowego farbow ania 
włosów, m ianowicie brody i wąsów na kolor czarny 

ciem ny i ciemno blond. —- Cena 1 zł.

Ł a t :  L e s a t ie u le u s e
W O D A  P R Z E C I W  P I E C O M ,

niezrównany środek ten usuw a piegi w przeciągu 
k ilku  dni — Cena 1  zł. 5 0  et

G e z a r i n ,
Pew ny i wypróbowany środek do wyniszczenia n a -  
g n i o i e k  w przeciągu 20 dni — Pudełko 4 0  et. 
" f S j l -m  p r z o <  i t r  p o c e n i u  i  o p a r z ę -  
-*L a a .« a .J I .  5aj u  Pudełko 5 0  ct.

J. IHIATOWICZ.
m a g iste r fa r m a c ji  l ch em ik  sąd ow y.
we L W O W IE : Ulica K opernika 1.3, w K R A K O W IE 

Sukiennice i. 20. (2981 1 9 —?

JE* tb  y  jnsL
zupełnie nieszkodliw y roślinny barw nik włosów dla 
wszelkich odcieni, przyw racający takowym natychm iast 

pierw otną barwę i połysk. — Cena 3  zł.

l e a *  s t -  S i  i i  a a
krople te niezrów nane są jedynym  środkiem  przeciw 
każdemu najgw ałtow niejszem u bolowi zęhów/ jakoteż 

fluksyi.
W 4 m inutach ustaje bezwarunkowo każdy 

ból zębów. — Cena flakonu 8 0  et.

IHL&. i®. » i  "fc « >  tb
usuw a nagniotki bez jakiegokolw iek holu w najkrót

szym czasie. — Oeua 8 0  ct.

Wielki wybór perfum eryi, pomad, wód i prosz
ków roślinno-alka 1 ieznych dla konserw ow ania zębów, 
przyborów toaletowych, wschodnich esseneyj i kadzi
deł, gąbek, m ydeł, środków do wyw abiania plam , 
apparatów  chemicznych i kauczukowych, specyfików 
krajow ych i zagranicznych, oraz m ateryałów  apte
karsk ich , poleca

E , J .  S Y G I E I t lC Z , F a r m a c e u t a ,  
Czerniowee, ulica Pańska L 7. (4911 7-?)

Z drukarsi WŁ Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, do.ru Wernera.

3E* s*-

s to ło w e  i d e s s e r o w e ,  w  r ó g  lu h  d r z e w o  o p r a w n e .

i  W X I M G J L C E  stołowe i desserowe
z chińskiego srebru.

Sassów.
’£  d n iem  1  w rze śn ia  b r.

zostają ceny w Zakładzie wodoleczni
czym zniżone o 1/ i  części. 

Zgłoszenia przyjmuje

w  Hassowie.
(8586 3 3)

P r e m i m e r a t a  n a
„ S Z € Z r i K l «

oft i  1 września flo Mca l  rolni
w y n o s i  3  z ł r .  3 5  c t .

z dodatkiem  powieściowym i z p rzesy ł
ką pocztową.

A dres: Adm inistraeya Szczutka, Lwów 
ul. H alicka 48.

(583!) 6- 6)

e o o o o o o o o o  o o c o o o o o o o o ę  

9  Z m i a n a  l o k a l u . -
0  Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż

Magazyn nowości dla dam i dzieci Q
oraz nrzyliorów Jo szycia, Łaftu i t. j .  8

p o d  f i r m ą :

S c M llin g  & Stelzer
w e L E D W I E ,  n i ICfS M a lic k a  1. 7

przeniesiony został również n a  'o l i c i ą  H C a lic M a , 1, 1 0 .
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecamy się nadal łaska

wym względom.
Z  głębokim szacunkiem

S c h i l l i n g  s t e l z e r .  A
(5797 6 - 8) V

ó o o o o o o o o a o o o o o o o o o o o o
L. 4865. ę4902 8 - 8)

C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta
pragnąc zabez ieczyc sobie potrzebny materyał opałowy, 
zamierza rozdać w drodze ofert pisemnych dostawę I5000G 
metrów sześciennych doewa łupanego przeważnie twar
dego, zaprasza niniejszem interesowanych do wniesienia 
ofert, które podpisana. Dyrekcya przyjmować będzie dc

dnia !5 września b. r.
Bliższych objaśnień jakoteż i warunków dostawy, którt 

są do przejrzenia na wszystkich stacyach kolei Arcyksię
cia Albrechta, udzielają: biuro zarządu materyałów podpi
sanej Dyrekcyi we Lwowie przy ulicy Teatralnej Nr. ? 
i naczelnik magazynu materyałów na dworcu kolejowym 
w Stryju.

Lwów, dnia 15go lipca 1882.
K y r i - k c y a  r u c h u .

Ł. 16417 Towarzystwo 0. k. uprzyw. (5987)

kolei żelaz. Lwowsko- Czerniowiecko-Jasskiej
C  5 ^  S l i  i

Przywrócenie ruchu
dla przewozu przesyłek pospiesznych i zwykłych towaro

wych pomiędzy

Haliczem  a Jezupolem.
Począwszy od dnia 1 września b. r. będzie przestrzeń pomiędzj 

Haliczem a Jezupolem  znowu dla przewozu wszelkich p r z e s y l e ! *  
tuk pospiesznych jakoteż z w y k ły c h  to w aro w ych
otwartą, w skutek czego z dniem powyżej wym ienionym  całkow itj 
ruch  pocięgów na szlaku kolejowym pomiędzy Lw ow em  a Suczaw ą 
bez ograniczenia odbywać się będzie.

L w ó w ,  dnia 31 sierpnia 1882.
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